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l f t ¥ S P I ® ® P i i I P € i l l < »  Odroczenie Sejmu i Senatu na 30 dni.
-A- M  ®  Warszawa, 7. 11. (PATY Dziś o godzinie 1 dnia. objął tym razem poseł Sowiński, kt'

yrektor biura wspólnie z posłem Holyńskimię  w edług stoso-jW szystko w ięc odbyło  
w anego już oddaw na szablonu: minister
skarbu, prof. Zaw adzki, w ygłosił obszerne 
espose budżetow e, następnie uzasadniali swe 
stanow isko •wobec rządu przedstawiciele 
k lu bów  sejm ow ych, a w  końcu  poseł Mie- 
dziński „rozpraw ił się“  — zgodnie z opinją 
jedn ego z pism saoaeyjnycii —  z opozycją . 
T ak  b y ło  rok temu, dwa, a nawet trzy, n ic 
zatem nie zmieniło się. W śród podniesionych  
przez op ozycję  zarzutów jest bardzo dużo 
takich, które w ytaczane by ły  już dawniej 
N ie w ysilał się także na now e argum enty 
poseł Miedziński, a i w  przem ówieniu mini 
stra Zaw adzkiego b y ły  pi ze ważnie rzeczy 
znane, om awiane przez n iego n iejednokrot­
n ie  zawsze z jednym  i tym sam ym  skutkiem 
to znaczy, że ty lko drobny ułam ek planów  
! przewidywań realizuje życie. W iększość 
natom iast pozosta je w  sferze pobożnych  ży 
c-zeń, k tóre n igd y  nic przybiorą, kształtów  
realnych.

G łów nym  przedm iotem  przem ów ienia mi­
nistra skarbu b y ł preliminarz, budżetu na 
rok  1935/36, d e ficy t budżetow y oraz zabiegi 
rządu o w ynalezienie now ych  źródeł doch o­
du. k tóreby  chociaż częściow o pokry ły  
przew idyw any niedobór w  now ym  budżecie 
Zdaniem  prof. Zaw adzkiego, sytuacja  finan­
sow a państwa, przedstaw ia się n aogó ł nieźle. 
D eficytu  nie udało się -wprawdzie uniknąć 
ale istnieją w szelkie m ożliw ości jeg o  pokry­
cia. Stan rynku finansow ego ocenia minister 
skarbu bardzo optym islycznie i sądzi, że za­
m ierzone przez n iego operacje kredytow e 
będą załatwione pom yślnie. Przew iduje na­
wet. że dojdą  do skutku tranzalkcje k red y ­
tow e na rynkach zagranicznych, co znacznie 
u ła tw iłoby  sytuację finansow ą państwa, za­
strzega się jednak minister, że w  ow ych  za­
m ierzeniach liczy  rząd w yłącznie na własne

polityką skarbową a wym aganiam i życia  go-

Warszawa,
13-ej przybył do gmachu sejmu dy 

i prawnego prezesa rady ministrów p .  Wtady- 
spodarczego. Stąd pochonzi inne z jaw isko: slaw Paczcski, który wręczył p. marszałkowi 
optym izm  u g ó iy  nie znajduje oddźw ięku sejmu zarządzenie Prezydenta Rzplitej w spra­
li dołu. A  składa się na to wiele innych przy wie odroczenia sesji zwyczajnej sejmu. Brzmi 
czyn, nie tylko polityka podatkow a. L ono: „Na jiodstaw ic art. 2,t Konstytucji odra-

' czam z dniem 7 listopada 1034 r. sesję zwyczaj­
ną sejmu na dni 30. Spała. dnia. 6 listopada 

i 1954 r. (—•) Prezydent Rzplitej Ignacy Mości 
kreślony przez nich, wiernie przedstawia cki, (— ) Prezes Rady Ministrów Leon Kczłow- 
nasze stosunki wew nętrzne oraiz dolę i nie- s!ti.

O tych innych przyczynach mów'ili przed­
stawiciele k lubów  opozycyjnych- Obraz, na-

siły.
R aczej na leżałoby  pow iedzieć —  na siły 

społeczeństw a, bo  jednak ty lko  ono, jeg o  

często nadm ierny w ysiłek , że wspom nim y 
ch oćb y  pożyczk ę  N arodow ą, pozw ala m ini­
strow i skarbu na w yciąganie optym istycz­
nych  w niosków , z n iezbyt pom yślnej sytuacji. 
A  właśnie społeczeństw o nie ma najm niej­
szych podstaw  do w ielk iego zadowolenia 
czy  radości, gdyż znajduje się w obec pers­
pek tyw y  nowwcb podatków , przy pom ocy 
k tórych  ma b y ć  ratow ana rów now aga bud­
żetowa- T e  prawie 00 m iljonów  złotych, 
k tóre będą -wydobyte ze społeczeństwa', nie 
uprawniają d o  optymisty cznych przew idy­
wań. A  nie jest w yki uczone, iż na tem się 
nie sk oń czy , b o  zapowiedziane przez mini­
stra operacje  kredytow e otwierają przed 
społeczeństw em  now e, dodatkow e perspek­
tyw y.

Zapewne, że punkt widzenia ministra 
skarbu, odpow iedzialnego za gospodarkę fi­
nansow ą państwa, musi b y ć  inny, aniżeli za­
patryw ania tak  popularnego dziś szarego 
człow ieka. T o się rozumie sam o przez się. 
A le to  nie znaczy, ażeby7' ten szary człow iek  
nie miał praw a dom agać sie uwzględnienia 
jeg o  potrzeb i interesów. Tym czasem  we 
'w spółczesnej P olsce stosunki układają się 
w- ten sposób, że czynniki rządowe myślą 
o tem coraz mniej i wkutek tego powstaje 
coraz bardziej rażąca dysproporcja  m iędzy

dolę szarego człow ieka. I jeżeli chodzi o r e ­
zonans przem ówień, wyglo-szonych w  gene­
ralnej dyskusji budżetow ej, to niewątpliw ie 
uw agi op ozycji spotkają się z większem  zro­
zumieniem w  społeczeństw ie, aniżeli expose 
pana ministra skarbu czy też posłów  prorzą-

Następnie p. dyr. Pa-c-zoski zarządzenie po­
dobnej treści z powołaniem się na art. 37 kon­
stytucji doręczył panu marszałkowi senatu.

Referaty budżetowe
objęli w yłącznie członkowie B.B.

Warszawa, 7. 11. (Telef.). Na posiedzeniu 
dow ych . Pierwsi, mimo w szystko, nie utrą- sejmowej komisji budżetowej dokonano roz- 
c ili jeszcze kontaktu z żreiem , natomiast działu referatów poszczególnych części budże-

rj , . . . tu. Referaty objęli wwlącznie c/.lonkowio klubumin. Zawadzkiem u przysłaniała rzeczrw i- • 7. J ,, ‘. ,  ' - \ B. B. Szczególny posmak ma fakt, ze znany po
s osc polską potrzeby skarbu, a pozostałym  - gęj. Sanojca podjął sic referatu funduszów mini
m ów com  interesy jednego ugrupow ania po- sterstwa spraw wojskowych, jakoteż funduszu
litycznego. Jaskrawym wyrazem tego siano- rozbudowy miast, do których to spraw nie po-
wiska było przem ówienie posła Miedziń- siada żadnych kwalifikacyj.
gk- Także w senackiej komisji nastąpił przy-

, ■ dział referatów pomiędzy członków B. B.
Nie w ydaje  się nam, ażeby je można było,

uw ażać za pogrom  opozycji, jak  to usiłujej Czy wreszcie likwidowanie
przedstawić wspom niane już pismo sanacyj-l DOSłis PolakiBWiGZa?
ne. N aw et to 'argumenty, k tóre  w innych
warunkach m ogłyby naprawdę brzmieć prze- Warszawa, 7. 11. (Telef.) W kolach polny-

cznycłi zwróciła uwagę nieobecność w obra- 
kon yw u jąco , w  naszej polskie., rzeczyw isto- Budżet0°w‘ej  Sejm„  dotycSczaso-

Sowiński, który 
dokonał z ramie­

nia 13. 13. podziału referatów poszczególnych 
części budżetu. Zwrócono uwagę na zmiany 
jakie zaszły w rozdziale referatów. Referat 
budżetu wojskowego, który od kilku lat był 
w rękach posła Polakiewicza przydzielono po­
słowi Duchowi. Również poseł Brzozowski, któ­
ry bardzo czynnie, współpracował w latach obie 
glych w Komisji Budżetowej nie otrzyma! tym 
razem żadnego referatu.

Żywszą dyskusję wywołała sprawa przy­
działu referatu w sprawie materjałów z rewi­
zji w Banku Gospodarstwa Krajowego, która 
to sprawa znalazła się w Sejmie na wniosek 
Klubu Narodowego. Poseł Rymar z KI. Naro­
dowego sprzeciwił się połączeniu dyskusji w 
tej sprawie z dyskusją budżetową a poseł Kor­
necki z KI. Nar. zażądał powierzenia referatu 
w sprawie wspomnianych materjałów posłowi 
RymarOwi. W iększość z B. B. powierzyła ten 
referat posłowi nołyńskiemu. Zgodzono się, by 
tę sprawę traktować oddzielnie od. budżetu. 
Następne posiedzenie Komisji Budżetowej w y­
znaczono na 11 grudnia.

wego szefa grupy budżetowej w B. B. posła 
Polakiewicza. Rolę, która dotąd jemu przypu­

ści tracą bardzo poważnie na sile. Literatura 
nielegalna, która, sądząc z w yw od ów  posła 
Mie-dzińskiego, istnieje już w dużej ilości, 
jest zawsze w ynikiem  nie norm alnych sto­
sunków  w  państwie, pow staje na tle braku
w olności prasy, a jako  n iepodlegająca k on -j Warszaw3j 7. n . (T d e f.). W  projekcie usta 
troli opinji społeczeństw a, przybiera często ■ wy 0 daninie szkolnej ustalono zasadę, że da-
form y karygodne. Pisząc to, wiem y, że ninę płacić będą wszyscy właściciele mieszkań

H M p i a i
W D R 0 G E R J I  im.  SW.  T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  K J
reydto, kr««>y, portow y, w ed y  k o lo itk i*  
k o*«8 tyk !, gąbki, g a 1 1  ■ t ■ r j a toaletow a 

ztofa, chem ikalia i L d.
TOW AR W  WISI,KIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C say siakie. Ceny niski*.

Danina szkolna hijdzie powszechna.
nie m ów im y nic now ego. Identycznego argu­
mentu używ ano przed! w ojną, gdyż ówczesne 
warunki polityczne, istniejące w  niektórych 
zaborach, p ow odow ały  powstawanie i szerzc
n ie się literatury nielegalnej. Sądziliśmy, że 
tamte czasy m inęły już bezpow rotnie i że 
zjaw isko t. zw. literatury nielegalnej w nic- 
podległem  państwie polskiem  n igdy  się nie 
pojawi.

A lbo ten ustęp z przemówienia, posła 
Miedzińskiegx>. w  którym  m ów ił o zwalnia­
niu z  posad rządow ych osób, zajmujących' 
stanow isko op ozycy jn e  w obec rządu. Zda­
niem posła  Mieclzińskiego tak b y ć  musi. 
gdyż to  stanow i rzekom o „gw arancjo -1 no­
w oczesnego państwa.

Nie w iem y, jak ie  gw arancje miał na m y­
śli poseł Miedziński, a jeszcze mniej rozu­
m iem y, co zyskuje na tem państwo, gdy 
zwiększa się coraz bardziej liczba niezado­
w olonych, a skarb musi ło ży ć  coraz większe 
sumy na utrzym yw anie m łodych  em erytów. 
Jest to jedno z tych  licznych  nieporozumień, 
jakie pow stają na tle identyfikow ania pań­
stwa z rządzącym  niem obozem . Dyskusja 
budżetow a w  Sejm ie nie przyczyniła  się 
z pew nością d o  usunięcia tych nieporozu­
mień. A. D.

w miastach i miasteczkach a nietylko obecni 
płatnicy podatku mieszkaniowego. Płacić będą 
daninę takie zwolnieni od podatku mieszkanio 
wego do roku 1940 właściciele lokali w nowych

domach, a także właściciele mieszkań jednojufc* 
kojowych. Po wsiach pociągnięci będą do pła­
cenia tej daniny gospodarze, posiadacze chat,
a przy wymiarze daniny mają oni być trakto­
wani jako właściciele mieszkań jednopokojo­
wych.

Nowa taryfa kolejowa dopiero w styczniu
Warszawa, 7. 11. (Telef.). Prace Minister­

stwa Komunikacji nad reformą towarowych 
taryf kolejowych są w pełnym toku. Nowe, ob­
niżone taryfy wprowadzone będą od 16 stycz­
nia przyszłego roku. W  sferach kolejowych mó 
wią, że wprowadzona w r. 1929 obniżka taryf 
poważnie zmniejszyła 4/5 opłat przewozowych. 
Ogół towarów opłaca taryfy zniżone o 20 do 
40 proc., a szereg surowców7 uzyskało daleko

idące ulgi, sięgające do. 60 proc. Przy obecnej 
rewizji zniżone będą przedewszystkiem dla to­
warów o zasadniczem znaczeniu dla życia go­
spodarczego, które opłacają stosunkowo duże 
przewozy kolejowe, jakkolwiek same są bardzo 
tanie. IV nowej taryfie będzie utrzymana zasa­
da zróżniczkowania w odniesieniu do rozmai­
tych artykułów.

 oo *
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Po meksykańsko obrabowano pociąg pod Warszawą

Warszawa, 7. 11. (Telef.) P. Prezydent! 
Rzplitej przybył do Złotnik koło Kalisza n *j
polowanie. Będzie on tam gościem b. ministra t 
sprawiedliwości Wyganowskiego. !

Warszawa, 7. 11. (Telef.). Dr. Tad. Buczkow­
ski, naczelnik Wydziału Personalnego w Banku 
Polskim, został mianowany dyrektorem Banku 
Polskiego.

Warszawa, 7. 11. (PAT). W czoraj o godz. 
21.52 na szlaku Błonie— Płocliocin kilku ban­
dytów w targnęło z bronią w ręku podczas bie 
gu pociągu do wagonu bagażowego. Po stero- 
ryzowaniu kierownika pociągu oraz kondukto 
ra, zrabowali ambulans kolejowy z zawartością 
ok. 38 tys. zł. Zatrzymawszy pociąg automaty 
cznym hamulcem przed przystankiem Gołąbki, 
zbiegli w niewiadomym kierunku.

Warszawa. 7. 11. (Telef.). Szczegóły napadu 
są. następujące:

Do Warszawy zdążał pociąg 514 osobowo-to 
w arowy z ■wagonem ambulansowym, w którym 
znajdowała się kasa żelazna, zawierająca 38 
tysięcy złotych, stanowiących własność skarbu. 
Pieniądze wieziono do Warszawy z różnych kas 
kolejowych. Nikt nie zwrócił uwagi na trzech 
podróżnych, którzy wsiedli do pociągu w Pło- 
ehocinie, ostatuiej stacji na której po:iąg za­
trzymuje się przed. Warszawą. Gdy pociąg znaj. 
dowal się w pobliżu Ożarowa do wagonu ambu­

lansowego, strzeżonego przez konduktora i  ba­
gażowego wtargnęło nagle trzech drabów. Je­
den z bandytów stal z rewolwerem na czatach, 
dwu pozostałych wzięło kasę żelazną ; wyrzu­
ciło ją z pociągu. Następnie bandyci pociągnęli 
za hamulce i korzystając z wolniejszego biega 
pociągu wyskoczyli z wagonu już na .terenie po 
wiatu warszaw. Gdy pociąg stanął wszczęto 
pogoń za bandytami. Dotychczasowe śledztwo 
doprowadziło do znalezienia rozprutej kasy ra­
kiem porzuconej w odległości i km, od Ożaro. 
wa. Ślady kół wskazują, że na band; tow ocze­
kiwała furmanka. Natrafiono już na ślad ban­
dytów i przeprowadzono kilkanaście areszto­
wań.

Warszawa. 7. U . (Telef.). Minister spr. zagr. 
p. Beck przyjął ambasadora francuskiego p. 
Larochea, zaś wiceminister Sezmbek przyjął 
posła chińskiego.



m . i. „GLOS NARODU’1 z 8-go listopada 1034. Si. 307
7

0 czem piszą Inni?.. „Związek Młodych Narodowców".
Rozbijanie Stron. Narodowego.

W  imieniu „Zw iązku M łodych N arodow ­
c ó w 11 (secesja ze Stron. N arodow ego) zade­
b iutow ał w Sejmie pos- Z. Stahl i spotkał 
się z miłem przyjęciem  ze strony 11. B. Sa­
n acy jn y  „D zień  Pom orski11 wiele sobie ob ie­
cu je  po  tym now ym  tw oize  politycznym . 
P rzytoczyw szy  różne dane o powstaniu i 
ideolog-i i ..Zw. M łodych N arodow ców 11 pi- 
ize:

sci organizacyjnej. ..Młodzi narodow cy’ mają 
w tej oh w iii kilka pism Tygodnik „Uzuwnmy'1
w Poznaniu —  ..Akc-ję Narodową'’ we Lwo­
wie- —  miesięcznik ..Awangardo'' w Pozna­
niu — ..Retl-utą11 w Warszawie). Nadto wydali 
szereg broszur propagandowych lub nawet gra 

„Endecja wśród miody oh sromotnie pize |,yt.-h dzieł teoretycznych, których autorami są 
grała. Starzy przewodny ttr. Nar. poz .stają przywódcy tej młodzieży, jak Stahl, Piestrzyń. 
■w odosobnienia. Ci młodzi, ktoi\eu endecja Drobnik, Wisloek; i in. W zakresie orga- 
wyzyskiwala w wa:oe partyjnej, polu >cz- ui-zacyjnym rozwijają ożywioną działalność na 
nych burda cli nliotoj -.ii, w awarii uriiiezy i ii ju-wny eh terenach, głównie w Wielkopolsce, na 
demonstracjach aa iządcws \ cl. i aniĄrpo : pcmorzu. w Warszawie i Lodzi. Małopolska )po 
ł ocznych przejrzeli aa oczy. /. n.ewolni- 7a l,Wowem) jest jeszcze prawie nietknięta 
ków i murzynów o-irlyju jco, zrywając ot- lvez ên rnrp_ 'l.Nvorzone na tym terenie ko 
warcie z© Stu, Nar. młodzi pr^c-sziaL-ają mót-pj organizacyjne podlegają władzom Stron, 
się powoli w nowy element, poszukujmy N’arodowego, Młodzi zaś .-ecesjoniśei ze „Stron, 
własnych dróg rozwoju t dDalania, spoleez- Narodowego” rozwijają swoją działalność w ra 
nego. Nieuckroanetn tego następstwem J ^ -in a ch  zatwierdzonego już przez władze „Związ- 
to, że młodzi rozprawiają się dziś lak zoo- Młodych N arodow ców ', który z pewna du- 
cydowanie z fałszem i obłudą tej partji, rło nią stwierdza, że ma już własną reprezentację 
której niedawno jesz ’ ze należeli Nie też vv sejm;e (posłowie Stalli, Dembiński) i w ra 
dziwnego, że coraz więcej łudzi, patrzących |daeh g-ommych paru mjast (Poznań, Łódź). Ta 
i trzeźwo oceniających naszą rze„'.ywisto.sćy wielostronna działalność „Związku Młodych Na
za punkt honoru obywatelskiego uważa, że rodowców1' bęrlzie w najbliższej przyszłości
nie mogą pozostawać nadal w Stronnictwie zwracała uwagę społeczeństwa; kierownicy są 
Narodowem. ruchliwi i lubią rozgłos... Co właściwie sądzić

Proces uzdrawiania stosunków wewnątrz 0 py,n 110wynl tworze politycznym?
NIEUSTALONA TAK TYK A. —  Jest. to 

ruch jeszcze meskrystalizowany. Buch — w sta 
djum rozwoju i krystalizacji. Tak w zakresie 
programu, jak taktyki.

Przedewszystkiem uderza w nim zupełna 
płynność stosunku do obozu rządowego. „Sta­
rzy1’ ze „StroD. Narodowego’1 pogadują, że 
„Związek Młodych Narodowców11 jest właści­
wie zamaskowaną sanacją i rozwija się dzięki 
je j poparciu. W szczególności wskazuje się na 
lwowskie środowisko jako specjalnie' w tym 
kierunku zaangażowane. Trudno jednak powie­
dzieć, ile w tych przypuszczeniach jest praw- 

Żydow sM  „U nzer Express14 opow iada, co dv. Może nawet —  nic... Z tygodnika „Czu­
to  by ło  z w yboram i prezydjum miasta w e jwamy"’ dowiadujemy się, że radni z klubu ,.mlo 
Lw ow ie... Zostali wybrani pp. D rojanow ski; dych narodowców'1 w Poznaniu wstrzymali się 
(prezydent) i Ostrowski (w iceprezydent), bo °d głosowania nad wnioskiem Klubu Narodo-

• wego, by Rada miejska zaskarżyła do Najw. 
Trybunału Administracyjnego niezatwierdzeuie 
p. Ratajskiego na urząd prezydenta miasta 
przez Min. Spraw Wewnętrznych... Równocze­
śnie jednak „młodzi narodowcy11 z innych te­
renów są zdecydowanymi opozycjonistami i pię 
ści zaciskają przeciw sanacji (ośrodki w War­
szawie i Łodzi).

O ile stosunek „Z. M. N.’1 do sanacji nie 
jest wyjaśniony, o tyle stosunek do „Stron. Na­
rodowego1’ jest całkiem jasny i wyraźny. Jest 
to stosunek nie tylko niechęci, ale gdzieniegdzie 
nawet walki. Nie brak wypadków pobicia 
się (np. w Łodzi) przedstawicieli jednej i dru­
giej strony.

To właśnie sprawia, że do „Z. NT. N.tl r.rzc- 
ba się na razie odnosić sceptycznie. Jeśli ci 
„młodzi”  na serjo myślą o wyzwoleniu się z

Uderzającą jest ruchliwość t. zw. ..m łodych' wyrób- kiedyś aktywny i skonsolidowany obóz 
narodowców” , którzy zerwali ze Stronnictwem i odegrać wybitną rolę w dziejach naszego pań 
Narodowem f próbują wytworzyć własną nrąra- stwa. Założy to już jednak od kierownictwa 
nizację polityczną. Ruchliwość ta objawia się ..Z. M. X.” —  mianowicie od togo, czy lrierro-
v; szerokiej ak ■ ji wydawniczej i w działalno- jwnłctwo zdobędzie się samo na zerwanie z pu­

stą irazeologją i negacją, a zabierze się do skon

kretyzowania programu przebudowy ustroju na 
szerokiej podstawie jakiejś konsekwentnej ide- 
ologji. Cóżby np. młodzi narodowcy powiedzie­
li, gdyby się im poleciło przestudiowanie enc. 
„Quadrag. anno1’ ? Do katolicyzmu przyznają); 
się otwarcie i —  nie wątpimy —  szczerzeI Czyj 
nie uważają, że ich to obowiązuje rlo zaznajo­
mienia się z encyklika społeczna Piusa XI.?

W, Z.

„Stan rezerwy politycznej
m iędzy Polską a C zech os łow a c ją 4*.

Praga, 7. 11. (PAT.) Minister spraw zagr. i zagadnienia ogólnej polityki europejskiej.

nych dokonywa się zatem silami społeczne 
m i Jeśli po tej linji pójdzie dalej, niepotrze­
bne będą arii Bere/.y Kartuskie, ani inne 
środki ochronne, zabezpieczające ład spo­
łeczny przed szkodnictwem part.yjnem i 
szkodnikami'1.
T y lk o , że ten ,,Zw. M. N.“ zerwał ze „sta 

ty m i11 ze Stron. Narodowego, tak równie 
prędko jakoś pogodził się z niektórymi „sta­
rym i14 z B- B. T o  go stawia w świetle za- 
gadkow em .

ZydzI języczkiem  u wagi we Lw ow ie.

ch oć  na nich nie g łosow ali n iektórzy człon ­
kow ie B. B. (legjon iści). ale g łosow ali żydzi 
Upadł zaś p. W e ryński (kandydat na drugie­
g o  w iceprezydenta), poniew aż żydzi nie 
chcieli na n iego g łosow ać, Skutkiem tego, 
w y b ory  poszły  w odw lokę. W ykorzystu ją  
ten czas żydzi i  chcą przy pom ocy B. B. 
przeforsow ać żyda na wiceprezydenta. Ale 
sami się ze sobą nie m ogą  zgodzić. Asym ila 
tO T z y  chcieliby sw ojego  kandydata, a sjoni- 
ści —  sw ojego.

„Syjoniści —  streszcza „Gazeta Wa~- 
Bzawska’1 wywody „ l ’ nzer Expressnr — 
ozują, że są języczkiem u wagi. Ponieważ 9 
członków rady ma prawo do jednego ławni­
ka, jest rzeczą pewną, że w radzie miejsni:] 
zasiądzie ławnik syjonista Jednakie syjo­
niści chcieliby wytargować jeszcze jednego 
ławnika. Obiecują głosować na kandydata- |P°d kurateli „starych , jak mówią, to mocno 
asyimłlatorów na stanowisko trzeciego wi- ' podejrzane jest wyzwalanie się tylko od „sta- 
ceprezydenta, wzamian za co żądają, oy iy jT c h "  ze „Stron. Narodowego” , przy rćwnocze 
dri aeymilatorzy, których jest 7, oraz dwaj ' nera kokietowaniu „starych z B. B. 
nieiydzi, członkowie klubu B. B „ oddalij NIEJASNY PROGRAM. -  Podobnie dopie- 
swoje głosy na drugiego syjonistycznego la- ro w stadjum krypta lizacj-i znajduje się pio- 
wnilka Klub B B. boi się pójść na tę kom ? ralu :>Z. M. N.1’ . Dotąd zdążyli ci młodzi po 
tonację, obawiając się, że opozycja „roz-j wiedzieć, czego nie chcą; nie powiedzieli nato- 
pocznie zbyt wielki hałas11, jeśli żydzi dzie mi3st ™ le  na temat, czego Chcą. 
ki glosom B B. uzyskają i trzeciego wice ! fi -młodzi ' zdecydowanymi prze-
prezydenta, i dwóch ławników, zamiast je-jciwnikami „demoliberalizmu11; często spotyka- 
<jsl&0.0 \ my się w ic,h pismach także z frazesem: walka

°Jeśli jednakże żydzi zgodzą się oddać, 2 kapitalizmem, z.- ..zgniłym parlamen tary- 
wzamiam za to glosy na dr. Weryńsidego, j™*™'-. Równie twardo opowiadają się za an- 
jaho dnigiego wiceprezydenta, to wobec to-jUsemityzrnem. choć w ryg. „luuw am y ’ zazna- 
go że w klubie B B. rdeana jednomyśkio- j « o n o - doi antysemityzm będzie się różnił 
śei i większość klubu sama swojego kan.ly-;°d  metod rozwiązanego .Obozu Na-rodowo-Ra 
data przeforsować nie może (czego dowie- dykalnego w Warszawie.
dły ostatnie przerwane wybory) —  kto vie, N 'sv’ć0 same na. razie tyiko negacje. Przy- 
ozy targi sanacymo-asymilatorsko-syjcni Uzeba. że nad pożytywnem rozwiązaniem
styczne nie dojdą do skutku” .. ! problemów państwowości polskiej pracuje lal.
_  ‘ , , . . .  . . 1 ku utalentowanych i wykształconych .,młodych

. w oj ' ’ P ° " °  1 c o ponuje się ujarzmieum | n;iro,]nw(>(,lw-', 7(> ogłaszane przez nich dzieła
m iast polskich przez zycłow. j konkretyzują zwolna program „Polski Narodo­

wej'1. są to jednak glosy prywatne, rozwiąza­
nia indywidualne, nie zaś program związku.

Z powodu pogłosek  kursujących  na te- POTRZEBA KONKRETYZMU. —  Jest w
mat losów  uchw alonego przez sejm rro jeL -jvucj,u „młodych narodowców1- wiele dynamiki 
tu konstytucji w arto zanotow ać, co pisze • aj-tyyVnoś.ci. Jest jednak ciągle jeszcze za wie- 
)VA. B. C. :

„Senat —  twierdzi warszawski (hien

Co będzie z konstytucją ?

lir. Benesz wygi o.-ił wczoraj w parlamencie 
przemówienie o polityce zagranicznej. Przecho­
dząc do omówienia paktu wschodniego, min. 
Bmiesz oświadczył, że memorandum polskie w 
tej sprawie, wręczone rządowi francuskiemu, 
zawiera m. hi. zastrzeżenia dotyczące Czecho­
słowacji. Ponieważ memorandum to jest i po­
zostaje nadal poufną notą dyplomatyczną mi­
nister nie może narazie o niem mówić. Rząd 
czechosłowacki wylusz-czył już rządowi fran­
cuskiemu swe stanowisko w tej sprawie.

W Europie zarysowuje się no-wa konstela­
cja polityczna, której główo om i składnikami 
są: porozumienie polsko-niemieckie ze stycznia 
rb. projekt paktu wschodniego, wstąpienie So­
wietów do Ligi Narodów oraz zagadnienie mo­
żliwości porozumienia między Francją, W io­
chami i Małą Ententą. Przedwczesnym byłoby 
chcioć już dziś definitywnie zakreślić prawdo­
podobny rozwój tej nowej konstelacji europej­
skiej.

St-o-snnki Czechosłowacji z Niemcami są 
dobre i polepszają się automatycznie przez każ­
de zbliżenie Rzeszy z przyjaciółmi Czechosło­
wacji.

Rrzechodzac do omówienia stosunków z Pol

Świadczą o tern: obecny stan stosunków pol­
sko-francuskich, odpowiedź Polski w sprawie 
paktu wschodniego, wizyta premjera Goemboe- 
sa w Warszawie, stosunki Polski z M. Enten- 
ta, dalszy ciąg aa ty czeskiej kampanji części 
prasy polskiej i inne jeszcze sprawy o charak­
terze formalnym i rzeczowym, o których na­
razie nie trzeba się rozwodzić. Bot,rem jest, że 
rzeczywisty stan ustosunkowania się Polski do 
Czechosłowacji wyjaśnia się przez postępują­
ce precyzowanie polityki polskiej. Jest to le­
psze, niż pozostawanie w niepewności, co do 
charakteru tych stosunków. Musimy je  jednak­
że uważać nie za przejściową taktykę, ale za 
ważne i  trwale fakty polityczne i liczyć się 
z niemi spokojnie zarówno obecnie jak i na 
przyszłość. W ypływają z tego illa na3 pewne 
niewygody, ale równocześnie także wielkie 
korzyści. Naszym obowiązkiem jest wyzyska­
nie ich. Nie będziemy przechodzili do porząd­
ku dziennego ani nad jedną ani nad drugą 
sprawą. Wydarzenia te bierzemy na. przyszłość 
pod uwagę w naszych kalkulacjach politycz­
nych. Nie można przeto zarzucać Polsce lub 
też potępiać ją  za to, że prowadzi politykę 
swoich interesów tak. ,ja,k ,je rozumie. I my

ską min. Benesz oświadczył: Między C zecho-1 tak czynimy i tak będziemy czynić, nie ukry- 
słowac.ią a Polską trwa stan wzajemnej rezer- j wnjąc przytem wr niczem naszyci) celów i pła­
wy politycznej. Różnice, jakie wynikły ub. wio i nów, które nie były, nie są i nie będą skierowa- 
sny między obu państwami po znanej ów czes-; ne przeciw Polsce, które jednakże są zdecydo- 
nej kampanji prasy polskiej, wywołanej po 20 wane, chcąc zdecydowanie i konsekwentnie 
stycznia, nie straciły wprawdzie swrego lokal-1 bronić żywotnymi interesów i godności nasze- 
nego charakteru i jako takie zostały określo- 1 go państwa wr zgodzie z ogólnym interesem po­
no przpz rząd polski. Podkreślona została na­
tomiast różnica poglądów, na niektóre ważne

koju europejskiego.
- 0 0 -

Co oznacza konferencja w Angorze?
Póluirzędowa „Prager Presse11 poświęca za-; ważnym etapem na drodze utrwalenia pokoju 

kończonym świeżo obradom „Unji Bałkańskiej" na południowym wschodzie Europy, gdzie tra- 
w Angorze artykuł naczelny, w którym podaje dycyjnie od długich dziesiątków lat dopatrywa- 
pewne interesujące szczegóły. jno się właśnie niebezpieczeństwa pod tym

Konferencja Rady Bałkańskiej obradowała względem. Na tym odcinku dzieło tragiezuió 
w Angorze od dnia 2 listopada b. r. pod prze- zmarłego min. Bnrthou już doczekało się reali- 
wodnictwem greckiego min. spraw zagr. Ma zaoji. 
ximosa, przy udziale delegatów Turcji, Rumu­
nii, Jugosławji i  Grecji jako właściwie dalszy 
ciąg obrad z dnia 19 października b. r. w Bel­
gradzie, a więc bezpośrednio po pogrzebie kró­
la Aleksandra. W  Angorze podkreślono też po­
nownie solidarność odnośnych państw w kie 
runku

USTALENIA ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA 
ZBRODNIĘ MARSYLSKĄ

zarazem uzgodniono pogląd o konieczności

Min. Goemboes w Rzymie.
Rzym, 7. 11. (PAT.) Premier Goemboes od­

był wczoraj w pałacu weneckim konferencję 
polityczną z Mussolinim, która trwała zgórą 
dwie godziny. Według krążących pogłosek.. o- 
mawiać miano m. in. stosunki wlosko-węgier- 
skie z punktu widzenia rokowań, toczących 
się obecnie, pomiędzy Włochami a Francją. —* 

użycia stosownych środków zapobiegawczych Rozpatrywać miano również skutki, jakie dla 
przeciw anarchicznym metodom w polityce za- węzłów, łączących Węgry j W łochy mogłyby 
granicznej. j pociągnąć ewentualne zbliżenie Włoch do

Nienaruszalność granic, ustalonych przez j państw Małej Ententy. 
traktaty jest dalszą dewizą państw halka A- I Budapeszt, 7. 11. (PAT.) Korespondent 
skich, a pod tym względem swierdzono w ńru ;ip eS(er Lloyd'4 donosi z Rzymu, że W łochy w 
górze całkowitą zgodność Bafkanu z państwa- przyszłych rokowaniach z Francją nie zmienią 
mi Małej Ententy. swego stanowiska w sprawie Węgier. Rozmo-

Znamienne uwagi wypowiedział w związKU vy Goemb0osa z Mussolmim doprowadziły do 
z tern rumuński min. spraw zagr. I 'tulescu. ponownego stwierdzenia zgodności polityki 
Podniósł on konieczność wyświetlenia tła, na  ̂ włoskiej i węgierskiej zarówno w przeszłości 
którem dojrzał zamach marsylski, domagał się jak i na przyszłość. Wszystkie obliczenia bu­

dowano na możliwościach oziębienia stosun-

le frazeologii bez treści. Z drugiej strony z 
warszawski uzieri 'przyjemnością stwierdzamy w nim skłonność do 

n;k - któremu projekt zigtal przesiany, pojstudjów, do naukowego pogłębiania problemów, 
wierzył już reieientowi sen. Rostworowski?,j c]0 dań zjawisk naszego życia zbiorowego
mu z B. B. opracowanie zapowiedzianych I n_ 
poprawek i w terminie konstytucyjnym, tj. ^  Europie ¥o?.e więc 
z końcem stycznia r. p. .-wróci go Sejmowi.
W obec znanego stanowiska, zajętego w toj 
sprawie przez czynnik decydujący, prawdo­
podobne jest, że Setm, który nie jest związa 
uy żadnnn terminem konstytucyjnym, nie 
załatwi poprawek senatu, tak że j projekt

szerokiej płaszczyźnie przemian ustrojowych w

SANKCYJ PRZECIW BURZYCIELOM 
POKOJU

ktokolwiek onf są, akcentując przytem knr.iccz 
ność utworzenia

TAKIEJ SIŁY WOJSKOWEJ,

któraby przekonała wrogów pokoju, że ich za­
mysły są bez widoków powodzenia. Mowa min. 
Titulescu dowiodła, że obie grupy regj analne 
(Bałkan i Mała Ententa) w rzeczywistości są 
jednolitym blokiem

Konferencja w Angorze przygotowała ponad 
to także ściślejszą współpracę gospodarczą od­
nośnych państw, a ważnem jest również, że u- 
mocniła. nadzieję na pozyskanie także tych 
państw bałkańskich, które dotn.d do tego związ

z tego ruchu młodych |ku nie przystąpiły. Odnosi się to zwłaszcza do 
Bulgarjj. Urzędowy organ sofijski podkreślił 
ten fakt zapewniając, że obrady w Angorze bu 
dzą w Bulgarji prawdziwe zainteresowanie. —  

w bieżącej sesji nic będzie już uchwaiony. W  tych warunkach konferencja w Angorze za:n 
Jest to zaś, ,'ak wiadomo, ostatnia sesja I knięta uchwałą o powołaniu rlo życia wspćlae-
przed nowemi wyborami1’ Jgo „ Banku Bałkańskiego’4, jest niewątpliwie

ków wtosko-węgierskich są —  zdaniem kores­
pondenta —  zgóry skazane na niepowodzenia 
„Magyar Orszag41 donosi, że obecnie dojdzie 
prawdopodobnie w Rzymie do zawarcia takiej 
samej umowy kulturalnej wfoskowęgierskiej. 
jaką ostatnio W ęgry zawarły z Polską.

Rzym, 7. 11. (PAT.) Agencja Stefan! dono­
si: Bawiący tu węgierski premjer udał się 
wczoraj rano do pałacu królewskiego, gdzie 
wpisał się do księgi audjencjonalnej.

Taniej niż za cenę
E IL IT U  I I .  K LA SY
m iżeray podróżować

SAMOLOTAMI P. L. I. „LOT44
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Polska organizacja m łodzieży w w. XIV

Najstarszą organizacją młodzieży w Polsce 
było t. zw. Prawo Pactaolcze istniejące na Ślą­
sku raciborskim w NTV w. Ciekawe światło 
na początki jego rzuca dokument z 1318 r., od­
kryty niedawno w archiwum kolegjaty farnej 
w Raciborzu. Powstaniu tej organizacji dała 
początek epidemja, która dziesiątkowała lud­
ność, a zwłaszcza młodzież. Ocaleńj od śmierci 
młodzieńcy uczynili ślub, że rok rocznie od 
W ielkanocy aż do Zielonych Świąt będą urzą­
dzali procesje chłopców i dziewcząt pod Bożą 
Mękę. Postanowili też nie urządzać w tym cza­
sie żadnych zabaw i tańców i prowadzić skro­
mny i pracowity tryb życ-ia.

Strona organizacyjna zrzeszenia przedsta­
wiała się następująco: członkowie zwykli skła­
dali się z młodzieży męskiej i żeńskiej w wie­
ku od 18 —  28 lat. Kierownictwo stowarzysze­
nia spoczywało w rękach młodzieży. Składa­
ło się ono z wójta pacholczego jako prezesa i 
18 -ławników, zwanych aniołami stróżami, gdyż 
pilnowali porządku na procesjach. Tego rodza­
ju organizacje, przetrwały kilkaset łat. jak o 
tern świadczy dokument z r. 1672. przechowa­
ny do dziś dnia w archiwum parafjalnem w Lu" 
borni- na Śląsku. (K.AP.)

Siostry Betanki w dieeszji k ieleckiej.
I\s. Biskup Augustyn Łosiński dekretem 

2 12. X. r. b. zatwierdził Towarzystwo Pracy 
Betańskiej w diecezji kieleckiej. Członkinie, 
tego zgromadzenia, czyli tzw. Siostry Betanki, 
pragną przyczynić się do budowania Króle­
stwa Chrystusowego, pracując na plcbanjach i 
y:o parafjach. Towarzystwo Pracy Betańskiej 
jest w pojęciu prawa kościelnego ..pia unio“ , 
wyposażone w kościelną osobowość prawną. 
Zgodnie z przepisami prawa, kanonicznego pod­
lega Ordynariuszowi Diecezji Kieleckiej j rzą­
dzi się statutem, napisanym przez założyciela 
ks. Małysiaka, a zatwierdzonym przez tegoż 
Ordynariusza-. Towarzystwo Pracy Betańskiej 
ma swą siedzibę w Kielcach przy kaplicy pół- 
publicznej swego domu. Towarzystwo Pracy 
Betańskiej ma już 9 placówek w 4 diecezjach- 
Siostry Betanki pracują po parafjach, zajmu­
jąc się gospodarstwem, stowarzyszeniami żeń­
skiemu młodzieżą-, biednymi i chorymi, a także 
misją dworcową. Przyjmują kandydatki; infor- 
maeyj o nich udziela założyciel ks. Józef Ma­
łysiak Z. P. P. Kielce, pL Leonarda 2. albo S. 
Przełożona SS. Bctanek, Kielce, ul. Złota 27- 
(KAP.’)

Niedbalstwo lekarzy Kas Chorych
w orzeczeniu Sądu Najwyższego.

Sąd Najwyższy ogłosił ostatnio orzeczeni?
sprawie odpowiedzialności za szkody wyrzą­

dzone wskutek niedbalstwa- lekarzy Kasy Cho­
rych. Zasady tego orzeczenia są następujące:
1) Żądanie wynagrodzenia szkody wyrządzonej 
ubezpieczonemu niedbalstwem lekarzy Kas 
Chorych jest roszczeniem prywatno-prawnem.
2) Kasa Chorych nie odpowiada za ujemne 
skutki biędów naukowych, jakich dopuszcza 
się przyjęty przez nią lekarz iprzy udzielaniu 
pomocy członkom Kasy Chorych. 3) Przed 
przedsięwzięciem zabiegu lekarskiego chociaż­
by nieoperacyjnego, ale mogącego pociągnąć 
za sobą skutki szkodliwe dla zdrowia, powin­
no się pouczyć pacjenta o ewentualnej szkodzie 
zabiegu i uzyskać zgodę pacjenta na przedsię­
wzięcie tego zabiegu.

Okrzyk „H eil H itle r"  dozwolony w Polsce
Sąd Najwyższy zajmował się w tych dniach 

sprawą, czy wznoszenie okrzyku „Heil Hitler’* 
jest rzeczą karalną. W  Tczewie w sierpniu br. 
w czasie przejazdu samochodów niemieckich 
biorących udział w raidzie niemieckim a 
które przejeżdżały za zezwoleniem władz pol­
skich przez terytorjuan polskie, obywatelki Niem 
ki wznosiły okrzyki „Heil Hitler*1. Za to pocią­
gnięte zostały do odpowiedzialności karnej i w 
drodze administracyjnej skazane grzywną. Sąd 
okręgowy dopatrzył sic w tych okrzykach oka 
zania niechęci i lekceważenie dla państwa pol­
skiego przez solidaryzowanie się z ruchem wro­
go do państwu polskiego usposobionym, a któ­
rego przedstawiciele mają zamiar odebrać ziemie 
zachodnie od Polski. Sąd Najwyższy nie podzie 
lii tej motywacji niższej instancji i uchylając 
wyrok sądu okręgowego uniewinni! oskarżo­
nych, przyczem zostało równocześnie ogłoszone 
obszerne umotywowanie

Nadużyciom niema końca.
B. komandor marynarki zdefraudował 

50.000 franków.
Były komandor marynarki wojennej Borys 

Mocbuczy odpowiadać będzie niebawem przed 
sądem karnym o oszukańcze nadużycie na 
szkodę skarbu państwa. Mochuczenni zarzuca 
.iię przywłaszczenie 50.000 franków francuskich. 
Będąc komendantem okrętu wojennego „W i- 
Ija ‘ , który przebywa! w porcie francuskim w 
Ćlierbourgu, Mochuozy odniósł się do ambasa­
dy polskiej w Paryżu o wyasygnowanie mu

Idylla'parlamentarna w Argentynie.
Dzienniki polskie wychodzące w Argenty­

nie, kraju dyktatury wojskowej, podają spra­
wozdania z zamknięcia sesji tamtejszego par­
lamentu. Oczywiście .są t.o pozory parlamenta­
ryzmu, gdyż opozycja nie odważyłaby sic w y­
stąpić z  ostrzejszą krytyką rządu ani na. te­
renie Izb. ani też w prasie, której nałożono 
kaganiec w formie nowej ustawy prasowej. AV 
tych' warunkach sesja parlamentu jest oczywi­
ście idyllą. „Obrady —  pisze ..Kurjer Polski" 
w Argentynie —  odbywały się naogół spokoj­
nie. Uchwalono przedłożenia rządowe bez wię­
kszego sprzeciwu, gdyż opozycja zdawała so­
bie sprawę ze swej bezsilności wobec liczniej­
szego bloku, czerpiącego swoje inspiracje z 
„Casa R osadą" (od rządu).

Parlament nie spełnił najistotniejszego swe­
go zadania, uchwalenia budżetu państwowego 
na następny rok gospodarczy. Rząd spóźnił się 
z wysłaniem preliminarza, co uniemożliwiło

wszelkie obrady na tan temat. Na kilka dni 
przed zakończeniem zwyczajnych sc»yj Izba 
Deputowanych odebrała zawiadomienie, w kłó- 
rem rząd prosi o automatyczne przeniesienie 
obecnego budżetu na rok 1934 1935 (!). Przy­
puszczać można, że parlament uwzlędnj ten pc" 
stulał, a. to tern więcej, iż rząd obiecuje znieść 
niepopularny podatek obrotowy. Wbrew oba­
wom sezon parlamentarny dobiegnie końca w 
atmosferze ogólnego zadowolenia. Opozycja bę­
dzie sobie przypisywała zasługę, że skasowano 
znienawidzony przez wS7.ysr.kic sfory ludności 
podatek a blok rządowy powoływać się będzie 
na spontaniczne zastosowanie się do woli lud- 
nośei“ .

Jedyny zaś opozycyjny mówca, senator 
Brawo, kilka swych krytycznych uwag zakoń­
czył wyrażeniem uznania dla armji „mające" 
tak świetne tradycje historyczne11.

----------- 0Q0 O-----------

Oziś i codziennie w kinoteatrze  dźwiękowym „ $  W  | T “
Największa sensacja ekraDńw świata! Szczyt techniki XX. w. Areyd/,. niebywałych wydarzeń!

D r s m a t  przygód ' 
śmiałych awantur­
ników, poszukiwa- 
waczy legendar­

nych skarbów oa tajemniczej wyspie. Reżyserował E.B. Seboedsack, twórca filmu KJNG-KONG 
W rolach głównych na czele wielkiego zespołu artystów występują. — Helena Mack I Ro­
bert Armstrong — oraz 23-metrowa MAŁPA. — W programie doskonałe dodatki dźwięko­
we. — Przedst. codz. o godz. 5, 7 i 9. W niedz. i czwartek św. (1 list.) od godz. 3 popołudniu.
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żołd dla zalcgi. Mochuczy zapewniał, że po po- w- oryginalny sposób. W jednej z kawiarń Ki- 
wrocie do Warszawy urząd marynarki w ojen -'ta j podszedł do Śeinfelda i uderzył go w twarz 
nej pieniądze zwróci ambasadzie. Upłynęło spo. dłonią wysmarowaną czarną pastą do bucików
ro czasu, a ambasada pieniędzy nip otrzymam 
spowrot.em. wobec czego ambasada skomuniko­
wała. -się z władzami w Warszawie i wtedy wy­
szło na jaw, że Mochoczy nikogo mc zawiado­
mił o zaciągniętej pożyczce, a powtóre nie by­
ło wogóle żadnej potrzeby zaciągania pożyczki. 
Mochuczy pieniędzy uzyskanych od ambasady 
w raryżii użył na własne eele.

Z pieniędzy podatników
hulanki i konie wyścigowe.

Śledztwo sądowe w sprawie nadużyć finan­
sowych na terenie 22 urzędu skarbowego w

Napiętnowanego w ten sposób dziennikarza. 
Kitaj przeprowadził przez cala salę i uyr/ueil 
za drzwi. Seinfeld wniósł przeciw Kitajrwi spra 
wę o pobicie. Proces odbędzie się w najbliż­
szym czasie.

,,R adziw iłł oszpecił Km icica".
Podczas nakręcania filmu „Obrona Częsio- 

chowy“  osnutego na tle „Potopu11 Sienkiewi­
cza wydarzył się fatalny wypadek. Akcja roz­
grywała się we Wołominie pod Warszawą. R o­
le, Kmicica grał major Sawicki, zwolniony nie­
dawno z. wojska. Wypadi#; zdarzył się podczas,

Warszawie dobiega końca. Dwaj urze.dnicy, sceny porwania księcia Bogusława Radziwiłła
kierownik egzekucji Łukasiewicz i sekwestra 
tor Borowski w porozumieniu z urzędnikiem 
skarbu Zawiszą zagarnęli sumę 170.000 zł., 
działając w  ten sposób na szkodę skarbu pań­
stwa. Łukasiewicz wręczył sekwestratorowi 
kwitarjusz, na podstawie którego inkasował u 
podatników rozmaite należności, przyczem pie­
niądze te wciągane były do ksiąg w dużo 
mniejszych pozycjach. Otrzymanemu w ten spo­
sób pieniądzmi podzielili się. Pieniądze poszły 
na hulanki, grę w totalizatora i kupno koni
wyścigowych.

Do czego winny służyć policji pałki 
gumowe?

przez Kmicica. W scenie tej Kmicic każe Bo 
gusławowi zejść na ziemię, w odpowiedzi na 
to Bogusław ze słowami: ..A ty w ziemię11 —  
wyrywa mu pistolet z za pasa i strzela mu w 
twarz. Oczywiście pistolet nabity był ślepym 
nabojem, jednak ładunek był tak silny, że de­
tonacja spowodowała pęknięcie bębenków usz­
nych Sawickiego i jego trwało oszpecenie. Sa­
wicki wystąpił na drogę sądową przeciwko to­
warzystwu filmowemu, domagając się odszko­
dowania za wypadek.

 n o n ----------
PO UROCZYSTOŚCIACH KORONACYJ­

NYCH W BOCHNI. Uroczystości koronacyjne 
w Bochni zostały zakończone w dniu 31. X.

Sad grodzki w Warszawie rozpatrywał spra uroczystą procesją z Cudownym Obrazem przez
tcnych o bicie gn-J ulicę miasta

ks
wę dwóch policjantów, oskarżonych o bicie gu ] ulicę miasta Bochni, oraz 'akadamją ku czci
mowemi pałkami. Oskarżeni, przodownik służ- koronatom, ks. biskupa Franc. Lisowskiego, 
by śledczej, W ysocki, oraz posterunkowy Ko-j.KaloK-cy miasta Bochni wyrażają za pośrednic- 
walski, pobili gumowemi palkami Mcrrawskće-go twem „Głosu Narodu"’ serdeczną wdzięczność

Ks. Biskupowi Koronatorowi i proboszczowi 
miejscowemu1 ks. prałatowi Kucowi, za Ich sta-

, pobili gumowemi pał 
i Piotrowskiego, którzy przyjechawszy z War­
szawy do Ożarowa taksówką, nie chcieli zapła­
cić szoferowi. Przodownik W ysocki wyjął z We rania o uwieńczenie Cudownego Obrazu i 11 ro­
szeni Piotrowskiego siłą pieniądze dla szofera, czystości kościelne, które w wysokim stopniu 
a chcąc ukauać dłużników szofera, zaczął ich przyczyniły się do podniesienia życia religijae- 
przy pom ocy post. Kowalskiego okładać gumo- go i do rozsławienia Cudownego Obrazu w Pol- 
wemi pałkami.

Sąd grodzki skazał Wysockiego na dwa la
scc.

ZGON ATLETY SZTEKKERA. We środę 
ta więzienia a st. post. Zawadzkiego na roi; zmarł w szpitalu w Warszawie znany atleta 
aresztu z zawieszeniem. Sąd grodzki podkreślił | polski i dwukrotny mistrz świata, Teodor Sztek 
w motywach wyroku, iż gumowe palki policjan ker. Choroba —  o której pisaliśmy przed kil- 
tów 
tów

, luuiywa^n wyiLUKu, i/, gmuunc pairvj v . —
ów służyć mogą jedynie do obrony policjan- ku dniam; —  miała swe źródło w zakażeniu 
ów przed napastnikami a nie do bicia obywa- wskutek rozdrapania krosty na szyi. Gorączka

teli.
Aresztowanie w Tarnobrzegu.

Energiezne dochodzenia policyjne w spra­
wie morderstwa, popełnionego na osobie na­
czelnika sądu w Tarnobrzegu, St. Krzosa, do­
prowadziły do ujęcia mordercy. Jest nim Ga- 
brjel Czechur, zawodowy włamywacz, pocho­
dzący z W oli Baranowskiej. Czetlmr przyznał 
się do winy i opowiedział szczegóły, wśród 
których dokonał mordu. Czechur, który w Tar­
nobrzegu odsiadywał karę S-iuiesięeznego wię­
zienia, był używany do robót w domu naczel­
nika sądu i znał rozkład jego mieszkania. W 
dniu 29 października br. opuścił więzienie w 
Mielcu, gdzie odsiadywał karę za popełnione, 
przestępstwa.

„Zahypnotyzowany" dziennikarz.
Ro śmierci dwojga dzieci znanego artysty 

Adolfa Dymszy, dziennikarz Jan Seinfeld, zna-

utrzyimywala się przez długi czas na wysoko­
ści 40— 11 stopni. Zabiegi lekarskie zawiodły i 
Sztekkcr zmarł nie oddzyskawszy przytomno- 
501,

RZUCILI GRANAT W ORSZAK WESEL­
NY. We wtorek wieś Dembno. w powiodę łań­
cuckim. była widownią wstrząsającego zajścia. 
W czasie tym przechodził przez wieś orszak 
weselny Teodora Wanata i w pewnej chwili 
w orszak weselny padł granat, którego eksplo­
zja wywołała wśród gości weselnych łatwo zro­
zumiałe przerażenie i zamieszanie. Okazało się 
■po chwili, że odłamkami granatu zranionych zo 
stało lekko 6 osób. Dzikiego wybryku —  jak 
ustalono — dopuścili się: J. Kniaziewicz i M. 
Wanaty, miejscowy parobek. Obaj zostali przy 
trzymani przez policje.

MORDERSTWO W Koby łanach pow. Kro­
sno w niedzielę dnia 4 brn. w biały dzień na 
publicznej drodze, w pobliżu kościoła młodzie­
niec wiejski .1. Czaja wbił nóż w serce Wkul.

ny z afery podsłuchowej, zaczął rozpuszczać po W ierdaka swojego rówieśnika. 7-a. parę sekund 
głoskę, iż przyczyną śmierci dzieci jest przyja ; Wierdak zakończy! życic. Przyczyną zbrodni 
ciel Dymszy hypnotyzer Leopold Kitaj, znany,'były porachunki na tle obrazy honoru. Oto no- 
jako Lo Kita,'., który ma .mroczne oczy"' i rzu- siew złego przykładu dawanego przez tych ,'tych  przez nią infornmcyj Papież przygotowuje

obcą, obecnie encyklikę w sprawie położenia Kościo- 
’ la katolickiego w Meksyku, (KAIP.),

Z  ś m ig R tG E .
Sprawa rokowań o konkordst z Hiszpartją

W drodze powrotnej z Ameryki Południo­
wej .7. Em. ks. kardynał BaceHi zatrzymał się 
na krótko w porcie Barcelony. Spotkał się tu 
z umyślnie przybyłym ministrem Pita Romero 
i odbył dłuższą konferencję, której przedmio­
tem była sprawa rokowań o konkordat Hisz- 
panji ze Stolicą Św. Jak oświadcza Pita R o­
mero, rokowania w tej sprawie będą prowa­
dzone nadal, o przebiegu ich jednak i dzisiej­
szym stanie minister uważa za przedwczesno 
informować publiczność (KAP).

Światowe misje katolickie w cyfrach.
Z okazji niedzieli misyjnej, ktćra. jak wia.- 

domo, jest przedostatnia niedziela października, 
ogłoszono poniższą statystykę światowych mi- 
syj katolickich. "U" chwil; obecnej pracuje na 
misjach 18.928 kapłanów, 8.755 braci i 50 55.5 
sióstr, pozateon 74.147 katechetów i 62.087 na­
uczycieli. Stacje misyjne posiadają 56.327 ko­
ściołów, 537.200 szkól z 2.288.171 uczniami 771 
szpitali z 36.310 łóżkami, ]08 zakładów dla trę­
dowatych z 12.779 łóżkami, 1.971 sierocińców 
ze 112.900 wychowankami i 423 przytułków dia 
starców z 17.688 klientami. (KAP.).

Pożar w katedrze salzburskiej.
W  krypcie katedry w Salzburgu, gdzie s p o - . 

czywują zwłoki zmarłego niedawno arcybisku­
pa Riedera, za jęły  się od płomieni świec, wień­
ce. Straż ogniowa zdołała płonące wieńce usu­
nąć i przeszkodzić w rozszerzaniu się ognia. 
Udało się jej również uratować słynny wielki 
ołtarz katedry salzburskiej, który jest dzie­
łem sztuki bezcennej wprost wartości.

Dwie katastrofy kclsjew e
w tem samem miejscu.

W pobliżu Brukseli wykoleił się ekspres 
Calais— Bruksela. Lokomotywa spowodu nad­
miernej szybkości wyskoczyła z szyn, odrywa­
jąc się od reszty pociągu, co zmniejszyło roz­
miary katastrofy. Maszvn’sta poniósł śmierć na 
miejscu, a 3 osoby odniosły rany. —  W  kilka­
naście godzin później w tem samem miejscu na­
stąpiła druga katastrofa. Mianowicie na po­
ciąg podmiejski wpadł pociąg pospieszny idą­
cy z ifons do Brukseli. W  czasie katastrofy je­
dna osoba została zabita a 12 odniosło rany.

M arszałek dworu okradł króla Jugosławii
B. marszałek dworu królewskiego w Bialo- 

grodzic, gen. Dmitrjewicz, którego zwolniono 
z tego stanowiska w związku z zamachem na 
króla Aleksandra, aresztowany został z powo­
du popełnienia defraudacji. Równocześnie aresz 
towano także i jego teścia adw. dra Todorn- 
wicza. Obaj aresztowani zawiadywali od wielu 
lat prywatną szkatułą króla Aleksandra i prze­
pisali znajdującą się w posiadaniu prywntnęm 
króla Aleksandra, większa część akcyj „Beo- 
grncka Zadrużna Banka11 na swoje nazwiska. 
Natychmiast po tragicznej śmierci króla Alek­
sandra poczynili oni wszelkie kroki, celem spie 
niężenia tych akcyj. Oszustwo wykryto jesz­
cze w porę j wkrótce ma się odbyć w Rialo- 
grodzic wielki proces, który obfitować będzie 
w sensacyjne szczegóły.

---------- no----------
NOWA ENCYKLIKA W SPRAWIE PRZE­

ŚLADOWAŃ W MEKSYKU? Agencja „United 
Press11 podaje z. Rzymu, że ucdlug zasiągnie-

cił uroki na niemowlęta. Gdy hypnotyzer do- którzy przez przelew krwi. pojedynek, 
50.000 franków, które mu są potrzebne ja k o ' wiedział się o tem, wymierzył sobie satysfakcję' zyskać cipinję *,honorowych11



it r . 4. ..GLOg NARODl7’ 1 z S go HUtppftela 19,31. Nr. 307

Mino.
Pierwsza chrzdścijłińsHa wytwórnia  

film ow a w Polsce.
Przed rokiem powstała w Warszawie poit 

nazwą „R ym ofilm ' Sp. Ake. nowa wytwórnia, 
filmowa. Cechą charakterystyczną, tej p laców ki: 
jeiStj że kapitał i cały personel techniczny j ar-, 
tystyczny są czysto chrześcijańskie. pragnąc] 
uniknąć kosztownego pośrednictwa, ,.lt; j u  
film’1 zorganizował jednocześnie własne biuro 
wynajmu filmów. Zadaniem nowej w jtw óm i, 
na której czełe stoi p. dyr. EyinOwicz, bidzie! 
produkowanie wielki,-h filmów hi.-toryczuych i 
oraz lżejszych kouieiUj i fars., rozgryw n ja.cycu ; 
,się jednak w zdrowej almos-fetze moralnej, da 
łekiej od zepsucia i poruogrufji.

Pierwszym filmom \H twórni ..Kyriiofilm". 
nakręcanym przy i.ybituem po-pareiu czynni­
ków rządowych i Akcji Katolickiej, jost- będący 
obecnie na wykończeniu wielki film hist-orycz- 
no-religijny p. t. „Przeor Kordecki —I Obrońca 
Częstochowy’1. Rolę tyl-ulow i, objął znakomity 
tragik Karo! Adwemowicz, reżyserja i sceuar- 
jusz cenionego reżysera polskiego, Edwarda 
Puchalskiego,

Naczeina Bada Filmowa w Polscs.
We wtorek odbyła się w Izbie Iiandlcwo- 

Przemyslowtj w Wars/niwie uroczystość iuau- 
guiacji prac Naczelnej Radj Prz unyslu Filmo 
ivego w Polsce, ua którą przybyli przedstawi 
ciele władz, instytucyj gospodarczych, kultu­
ralnych i społecznych oraz liczny zastęp zain­
teresowanych filmowców. Rada, licząca 16 czł. 

.zgłoszonych przez związki zainteresowane (pro 
duceutów, biur wynajmu, właśc-ic-teli kin), do­
konała wyboru prezesa w osobie R. Ordyuskie 
go  oraz wiceprezesów pp.: Zagrodzińskiego,
G lem era i Hand ta.

Powstanie naczelnej organizacji, reprezen­
tujące! całokształt interesów fibrowych w Pol­
sce, posiada ogromne znaczenie dla przyszłości 
krajowej kmematogyafji.

Od środy Un;a 7 bm. w kino teatrze „ S Z i r g - i K A *6
M ony rodzaj deiekiyw .czne^o filmu i

Zbrodnia w Trinidad
Barwny splot awanturniczych przygód i iutryg! Kto jest szefeza tajemniczej bandy? — fan ­
tazja *taje *ię rzecz\ wistośeia... Niezwykle silne emocje. Porywający tok akcji. Niezwykły 
realizm! Rozwiązadie nteSaMOwitei zagadki Reżyserował L ou is  K ing według aenzacyjnej 
powieści Johna W. Vandetiooka. W głównych rotach czołowi artyści ekranów amerykauskicli 
Pfigel B ruce , H ea tn er A n g ftl, VSci*r J ory . — Gara Ameryka mówi o tym fitmie.

Poranki z powyższego tflmu: w niedzielę 11 listopada o jęodz. 10 i 12. 
Ceny miejsc od 00 groszy.

e i c i k m & e

Kuracja winogronowa na dworcu 
kolejowym .

Ostatnio najmodniejszym napojem w Pfcry- 
. żu jest sok winogronowy, fruwa t ja ta zostam
wprowadzona przez bufety dworców kolejo-

f i i 04A  » r 7 j d t a t » w t i € X &
J W . LOCY: „Badacze życia11. Str. 488. 

W y da w. Gebethnera i W olfa. Warszawa 1934.
Zainteresowania dzisiejszego „szarego11 czy­

telnika dla literatury naukowej kierują się w 
stronę literatury biologicznej. Dobrze się więc 
stało, że spolszczono głośną książkę J. W. Lo- 
c y ’ego (Biology and its makeis —  w przekła­
dzie „Badacze życia") pod wytrawną redakcją 
prof. dr. J. Wilczyńskiego.

„Badacze życia“ wyróżniają się w literału 
~ze popularno-naukowej i przejrzystością stylu 
i ogromną obfitością materjału naukowego —  
/488 bitych stron druku) i metodą wykładu. —  
Wprowadzają doskonale nawet najmniej przy­
gotowanego czytelnika w samą gąszcz zagad- 
n:eó biologji, podają je bowiem nie w dzisiej- 

’ 87ej postaci, lecz w ich rozwoju historycznym, 
od najdawniejszych po ostatnie czasy. Dzięki 
temu unika się obciążenia pamięci czytelnika 
przypadkowym i powierzchownie rozumianym

wy eh jak. „St. Lazaire-’ —  największy dworzec
w Paryżu. „Montparnasse1- i Onai d:0rsay” , —
gdzie za jednego franka każdy może wypić 
szklankę soku winogronowego. Cieszy się ro; 
tak wielbieni powodzeniem, że sam tylko dv o- 
rzec 3t. Lazaire sprzedaje dziennie w postaci 
soku lub też w naturze do 5 000 kg winogron, 
a sprzedawcy win uskarżają się na zastój w tej 
dziedzinie handlu. Podobna pijalnia soku wino­
gronowego1’ została również otwarta na dwor­
cu Północnym.

Dziwny koń.
Przed kilkoma dniami przed jednem z po­

sterunków celnych na granicy frarreusko-boigij- 
skiej zatrzymał się wóz, znpizężony w' jednego 
konia.

—  Ma piwi coś do oclenia? —  pyta właści­
ciela wozu francuski celnik.

—  Nie, panie naczelniku.
Celnik, rzuciwszy spojrzenie do wnętrza wo 

zu, zaczai głaskać koma po grzbiecie.
—  Ślicznego ma pan koni',., a b  czemuż to 

on taki zimny?
—  Ba, przecież nie jost ciepło.
Celnik, zaintrygowany jednak temperaturą 

grzbietu końskiego, wyjął nóż i ukłuł nim k o ­
nia. Koń ani drgnął. Nie namyślając się długo, 
celnik zaczął poprostu ciąć skórę konia, który 
wciąż stal nieruchomo, ale w, to z jego grziie 
tu zaczął się sypać tytoń

.Tak się okazało, poitnskw y przemytnik na 
krył gTz-biet konia skórą zdartą z zabitego ko­
nia, a Iłuje zetknięcia się cbu skór przysłonił

starannie uprzężą, umieściwszy pomiędzy skó­
rą żywą i martwą przemycany tytoń. Kto wie, 
czy fortel udałoby się wykryć, gdyby celnik 
nie był miłośnikiem zwierząt i nie pogłaskał ko 
nia po jego nienaturalnie zimnym grzbi# :e.

szycli kompozytorów francuskich'. W  utworufk 
jego często spotykana, barwa egzotyczna zwra- 
ąa na siebie uwagę poezją wyrazu; Caplet —  
autor wielu dziel o zabarwieniu mistyoznem, 
de Breville i wreszcie Maurice Rovel —  zajmu 
jąioy poważne stanowisko w literaturze muzyez 
nej ostatniej doby nietylko Tra.ncji, ale i ogól­
noświatowej. Wykonawcami koncertu bedq: Or­
kiestra Symfoniczna Polskiego Radja pod rlvr. 
J. Ozimińskiego, oraz soliści —  śpiewaczka St. 
Argasińska i Al. Jusowis*.

-oo -

Zrozumieli się. —  Czy zwróciłby pan zdo- 
ty zega.rek znaleziony na ulicy?

—  Co za pytanie?
—  Ja także nie.

*  *  *

U lekarza Lekarz: —  Mąż, pani potrzebuje 
absolutnego spokoju.

Dama: —  Narazio jest to jeszcze niemożli­
we, panie doktorze, gdyż na z m.ę muszę sobie 
sprawić nową suknię wdeezorową, futro i ka­
pelusz.

'Stadio.
„CO CZYTAĆ1?

mów „co  czytać1'?

zbiorem faktów i twierdzeń. ..Badacze ży< ia“ 
mają jeszcze tę zaletę, że dają sylwetki twór­
ców biologji.

Książka „Badacze życia11 jesf doskonałym 
przewodnikiem po biologji. streszczającymi 
wszystko, co a tej nauce powinien wiedzieć 
człowiek wykształcony-, a już niezbędny dla 
przyrodnika, lekarza, nauczyciela, studenta, a 
nawet ucznia wyTższych klas gimnazjum.

Dział radjowycli progra- 
- obejmujący omawianie 

krytyczne książek ukazujących się na rynku li­
terackim, otaczany jest pr/ez kierownictwo te­
goż działu wielką star innością. Do tej pory 
audye-je te opracowywane przez wybitnych kry 
tyków, traktowały o beletrystyce. Z  dniem 8 
listopada o godz. 18.45 dr. Tadeusz Makowiec 
ki przejdzie do omawiania nowość] poetyckich, 
a zatem przeważnie liryk, gdyż ta forma po- 
etye-ka należy w Polsce na najczęściej uprawia­
nych.

KONCERT MUZYKI FRANCUSKIEJ. W
dniu 8 b. m. (czwartek) o godz. 21 radiowy 
koncert wieczorny przeznaczony jost. muzyce 
francuskiej. W  programie znajdują się nazwi­
ska znrówmo dawnych kompozytorów, jak Tho­
mas’*  twórcy opery „Mężno®1-, Saint-Ka»us‘a, 
którego „Taniec szkieletów i opera „Sartison 
; D alii®  należą do najpopularniejszych jego 
dziel; Rameau —  narodowego kompozytora 
Francji, ostatniego przedstawiciela muzyki k n 
wesynowej, autora poematów charakterystycz­
nych („La poule11 i ,,Le isir.bc.urin1’ najczęściej 
grywane), Muzykę nowoczesną reprezentują w 
programie: Roussel, jeden z najoryginalniej-

Proaramy siacvj ‘•adiowych-
Piatek 9 listopada 1934.

Kraków, (804.3) G.: 6 45 Audycja jo-grina 
Warszawy: 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 

Koncert reklamowy; 11.57 Sygnał czasu hej­
nał 7 wieży Marjaekiej; 12.03 Transmisja z War 
szawy; 12.10 P ły ty ,gramofonowe; 12.43 Trans­
misje z Warszawy; 13.05— 13.30 Płyty; 15.30 
Wiadomości o eksporcie polskim z Warszawy:
13.35 Komunikaty L. O. P. P.; 15.45 Koncert 
z. Warszawy; 16.45 A udjcja  dla chorych ze 
I-wowa; 17.15 Transmisje z Warszawy; 17.50 
„W śród czasopism pedagogieziio-lTozojiezm-cli’1
18.00 Kąei.k strzelecki; 18.10 Wiadomości bie­
żące; 18.15 Recital fortepianowy; 18.45 Odczyt 
z Po-znain‘a; 10.00 Płyty; 10,20 Pogadanka z 
Warszawy; 10.30 Płyty; 10,45 Program na 
dzień następny; 10.50 Wiadomości sportowe z 
Warszawy; 10.35 Lokalne, wiadomości sportowe
20.00 Weekend; 20.05 Pogadanka muzyczna; 
20.15 Transmisje z Warsz.; 22.10 Koncert re­
klamowy; 23.00 Transmisja z Warsz.

Lwów, (377.4) G.: 6.45 Audycja poranna z 
Warszawy; 16.45 Audycja dla chorych w opr. 
ks. kap. M. Rękasa i koncert; 17.50 „Legjony 
a Huc-nlszczyzna1’ ; 18.00 „Z pod igiełek kwia­
ty rosną11.

Warszawa, (1345) U.: 6.4,5 Pieśń „K iedy 
ranne wstają zorze11: 6.50, 7.08. 7.25 Muzyka
poranna, z płyt; 6.52 Gimnastyka; 7,15 Dzien­
nik poranny: 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź programu- 7.50 Koncert, reklamowy, 
11.57 Sygnał czasu: 12.00 Hejnał; 12,03 Przegl. 
prasy; 12.10 Koncert; 12.15 Pogadanka dla ko 
biot; 13.00 Dziennik południowy: 13.05 Kon­
cert z płyt; 15.30 Windom, o eksporcie polskm
15.35 Przegląd giełdowy; U5.45 Koncert ork. 
salonowej; 16.45 Audycja dla f-horreh ze Lwo­
wa; 17..15 Arje i pieśni; 17.30 Utwory Bethove- 
na; 17.50 Przegląd wydawnictw 18.00 „Nowiny 
leśne11: 18.10 Zyoie kulturalne i artysti czne 
doliey; 18.15 Recital fortepianowy: 18.45 Od­

czyt 7 Poznania; 19.00 Płyty; 19.20 Pogadanka, 
aktualna: 10,30 Płyty: 19.13 Program na dzień 
ii-asf. 19.50 Wiadoi .oścj sportowe; 20.00 ...Tak 
spędzić święto?1’ : .20.03 Pogadanka muzyczna 
ż Krakowa; 20.15 Koncert symf.; IV przerwie 
—  Dziennik wieczorny oraz ..Jak pracujemy w 
Polsce’1: 22.30 Poezja Irredenty; 22.40 Kon­
cert rekknmowy: 23.00 Wiadomości meteoroL; 
23.05— 23.30 Muzyka taneczna.

Katowice, 395.8 m.) G.: 15.35 Wiadomości 
gospodarcze; 18.00 ..O wężach i iiinych potwo­
rach morsl ich11; 15,56 Wiadomości sportowe 
ze Śląska; 23.05 S t.' Tymieniecki; Skrzynka 
pocztowa.

I oni pin̂ ii za (tazyzne.
Dwadzieścia lat upłynęło od wybuchu 

wielkie.’ woony i  wielkich wydarzeń dziejo­
wych, w  których Polacy brali udzia! pali 
Obcą firmą. Pewną, choć ogianiczoną, sanni- 
dzieinośc mieli w Legjonach Polskich któ 
-ych  po’itycziia koncepcja może podlegać 
dyskusj’i. których bohaterstwo .jwinak jest 
bezsporne. Z  racji 20-lecia pierwszych walk 
Legjonćw zamieszczamy cykl artykułów ma 
jora I egjonów, prof. Stan. Sikorskiego. —  
Pierwszy z nich jest ogólnem ujęciem boha­
terstwa wojowników- o wolność w okresie 
oięwoli. —  Uw. Red. „Gł. N.“

Pamięci Polaków, poległych 
w  czasie wojny św-iatowej w ar 
mjac-h zaborczych

poświęca Autor.

Sto lat czekała Polska na wielką wojnę. 
Wiek unłynąl, odkąd ws-zystkie ludy Europy, 
pod wodzą „boga wojny’1 Napoleona, w roku 
1812 wyruszyły na wisBfaód. by obalić rosyj­
skiego potwora. W armji napoleońskiej znaleźli 
się naturalnie i Polaey pod wod/.ą Poniatow 
skiego i Dąbrowskiego.

Po upadku Napoleona, wszystkie ludy Euro 
py. prócz tych, które Dyly pod panowaniem ro 
syjskiem, zyskiwały coraz więcej swobód i woł 
u ości, zwiększały swój dobrobyt materjalny. 
Tosły w potęgę moralną. Żaden z tych ludów 
nie pomyślał, że z-i wielkość, lmgactwo i 
sw-ohody. krwaw-o ińadl wielki miród o tysiąc­
letniej kulturze, który jęczał pod jarzmem za­
borców. Nie tylko za wla-oe błędy, ale i za 
wolność ludów- Europy. FoUka złożyła krwawą 
.Uekat-oinbę. VV ciągu 150 lat niewoli, na wSzJft 
ki d i polach bitew Europy, lala się krew pol­

ska, bez korzyść; dla własnej Ojczyzny, Tak 
wiec wielka wojna NIN w- przyniosła Polsce 
same zawody i prześladowania, a przecież w 
Pdsye nie zaginęła wiara, że nadejdzie druga 
wielka wojna, która narodowi mmi przymeść 
welmAć. że sprawiedliwość dziejowa przywróci 
jej dawm granice i prawa. Ileż to razy od u- 
ijidkii Nap dc:'..-, -/dawało się Polakom, że 
cliwika w i-dki.-ii ro/si -ra icć -ie zbliża. W zno
sili w.ody w k u  i"y wolności, wybu­
chały ||few-p!.;i:> prv.' iw i ją  ji; w «> >ikie upa­
dały, bo -Tiikt za P tąra.ni ifitj, 
dzielili los wszystkimi, który.t 
przedwcześnie. Wiara w od jy- 
jednak nie zamierała.

Wielka wojna, o która mat 
cowie nadeszła i nie zastała

w-ypadek, że Legjonista pierwszej brygady pod 
czas walk nad Styrem, podczas ataku na ba­
gnety natknął się na brata z annj.i rosyjskiej. 
Poznali się w chw-ili śmierci.

Z zupełnie wiarygodnych źródeł niemieckich 
wiemy, że pułki polskie walczące w- armji nie­
mieckiej, wytopiły w- jeziorach mazur-skioh pra 
wie 20.UU0 Polaków-, walczących po stronie 
rosyjskiej. Na ulicach Krakowa widziało się pra 
wie codziennie, oddziały jeńców rosyjskich, 
którzy -ze łzami w oczach rozglądał) się po pra 
starej Piastów stolicy i podziwiali historyczne 
zabytki. Zdarzyło się raz, że grupa jeńców ro­
syjskich, eskortowanych przez żołnierzy au­
striackich, zaczęła śpiewać: „Jeszcze Polska

oj-1 nie zginęła1’ . Ci rosyjscy jeńcy to byli Polacy,
nas rdeiirzygoto których jedynem pragnieniem było dostać się

wanych. Legioniści pod wodzą Marszalka Pił-

-fal Polacy po- 
-jM-n/hwnii sie; 
kanię wuinurt.':,

•i
llili s‘ c na:si

siid ‘kie-g-o z bronią w ręku, przekroczyli grani­
cę; 0 7 ,9-1 Polski rozwinął skrzydła do lotu, już 
nie naprćżno. ( hwila wyzwolenia nadeszła. Ale 
równocześnie naród przeż;, wal tragedjo, jakie1 
nie znznal żaden naród. Oto w dmuch, kiedy w 
Polsce świta wolność, widzimy kwiat narodu, 
na którego ziem; rózgiywa się krwawa wojna 
i który skutkiem niej najwięcej cierpi w- obo­
zach trzech walczących panrtw. Synowie jedne 
go narodu znaleźli się przymusowo w trzech 
anujacJi pmUtw zaborczych. Wedle obliczeń u- 
rzędowych pruskich, około 365 tysięcy Polaków 
walczyło w- anuji pruskiej, prawie pól miljona 
w armji austriackiej, a naprzeciw- nich walczy 
,v armji rosyjskiej prawie 700 tysięcy; Bracia 
przeciw- braciomi Obliczenia te mogą być wzglę 
dna; liczba walczących w armji rosyjskiej- m o­
gła być mniejszą, bo Rosja nie mogła już prze­
prowadzić szczegółowej m ibiliza.eji w niektó­
rych guberniach Królestw a Polskiego. Nie o to 
tu jednak idzie. Tragedja polega na tem. że 
nieraz rodak zanurzał bagnet w- piersi rodaka, 
brat w piersi brata, „syn w piersi ojca. Znam

niego wyzwolenie. I on umiera za Ojczyznę. 
Polacy w-alczyli w- trzech różnych armjach, ale 
krew- przez nich wylana, złączyła się w jeden 
w-ielki strumień,, który oblewał ołtarz miłości 
Ojczyzny. Nie przerażało ich straszne: „Sic vos, 
non yobis1’ .

Ta straszna tragika dziejowa, nie po raz 
pierwszy ujawniła się w- ostatniej wojnie. —  
Wszak Legjony Dąbrow-skiego ginęły na równi 
uach Padu —  tam Wybicki układał liieśmierte] 
uą piośń „Jeszcze Polska nie zginęła'1. Wąwozy 
Samossiery i hiszpańskie tw-erdze, w-idziały ho 
haterstwo Polaków. Widziało je  nawet San Do­
mingo. Poległ na piaskach nad Nilem bohater­
ski Sulkowski, W szyscy oni walczyli i ginęli, 
choć w szeregach obcej armji, za sprawę Pol­
ską i dla Polski. Ich marzeniem było stanąć 
z bronią w ręku na w-lasne.j ziemi i wolność wy 
walczyć. Od podziału Polski, każde pokolenie 
choć, w różnych warunkach prowadziło walkę

w szeregi Legjonistćw i .walczyć przeciw od­
wiecznemu wrogowi. A jednak straszmy los 
zmu. il ich stanąć w szeregach rosyjskich i roz-! 
począć bratobójczą walkę. Szczęśliwymi czuli o wołnoóć 
się jeszcze ci, która) dostali s-ę do niewoli. A yy -v>- o j u i e światowej liczba tych, którym by 
iluż ginęło na wsehounim froncie sauoroią bor ;0 tjRneni walczyć i ginąć pod własnym sztanda 
batorską, we wrogich szeregach. „Gzeić nu- ; p^],, malcm ułamkiem sil polaki eh, jakie 
oni także kochali Polskę 1 oni ginęli i Ujczy- ^tą)y pal bronią w armjach zaborczych. Przez

Logjony przewinęło -ię kolo 50.000 ludzi. W sze 
regac!', państu zaliorćzyoli waicz\lo prawie pól 
t-ora miljona. a na wscho Izie na polskich z io  
miacli rozstrzygał sic los wojny, f.alu- się stru­
mieniami krew Polska, ale , krew to osnhliwy 
posiew11. Pi'7,elewano jej sporo w- powstania:ii, 
]X)dczas wielkiej woj.nję, lala się Btrutuisniaml! 
Z niej wykw-itla wolność Narodu.

IV miesiącu bieżącym modlimy się. za zmar­
łych, kiedy wieńczymy groby poległych boha­
terów, nie zapominajmy i o nich, bo i oni gi.
mdi za Oiczyznę.
\

Kraków, listopad 1933 r.

STANISŁAW SIKORSKI.

7nę.
Za Ojczyznę! ich młoda w ra ca  krew, nie 

napróżno przesycała pola bitew; to że pod przy 
miuisem musieli stawać w szeregach i walczyć 
brat przAtóiw bratu, nie może zmniejszać ich 
zasługi i sławy. Wszystkim Polakom walczą­
cym, obojęm e w jakiej armji przyświecała je­
dna myśl, że walczą za Ojczyznę, że z ich po­
tu, krwi, bohaterstwa, ta Św-ięta, Ukochana 
dźwignie się z niewoli, w tj-m przekonaniu wal­
czą i giną. kołnierz polski, który w szeregach 
rosyjskich ginie od kuli może z reki Polaka siu 
żącego w armji austriackiej, czy pruskiej, umie 
ra w  przekonaniu, że jego śmierć przyspieszy 
dzień wyzwolenia Ojczyzny, Los straszuy zmusił 
go do walki przeciw braciom. Śmierć to dla



V .  ?,C7 01,0? N \R0DU" z .?.g0 lUiopn la 1931.

i

c ‘ - 5.

t o s t ^ t f c a
m> . W m & t € n v i c .

Czwartek S: Gotfry®.- i Sowem ! Bo-
gomira.
TY=chód słońca 6.43. zachód 15.56.
Długość dnia 9 godzin i 14 min.

K ątek 9: Teodora m.. Fustolji, Oresta m. 
Wschód słońca 6.45, zachód 15.54.
Długość dnia 9 godz.n i 10 nrn.

-0 0  O-
W PADL POD AUTO Dnia 6 bm. o godz 

20.20 Siwek Władysław, szofer aut-odorożki Nr 
rrj. Kr. 4822, jadać autem ul. Stolarską na 
skrzyżowaniu ul. Stolarskiej a Sienni j potracił 
Władysława llgarnego. lat 16. bez zaję óa i 
miejsca zamieszkania, który wybiegł z ul. Sion 
nej i uderzył się o prawy wachlarz autodoToż- 
fei, skutkiem czego upadł on na jezdnię i do­
znał tłuczonej rany na lewej nodze. Siwek od 
wiózł llgarnego do szpitala, św. Łazarza, dak 
ustalono winę w powyższym wypaduu ponosi 
sam poszkodowane.

SKRADLI FUTRA I SKÓRKI WARTOŚCI 
5 TYS. ZŁ. Guzik Anna. Krowoderska fila. do 
niosła policji, że w nocy z 5 na 6 bm. nieznani 
sprawcy dostali sio do zamkniętego przedpo­
koju  na I p. przy pomocy dobranego klucza lub 
wytrycha, skąd skradli na, szkodę Jana Drąga 
tam zamieszkałego dwa futra, w tom jedno me 
skie i damskie i 1 kurtkę damską lutrzaną łącz 
nej wartości 2000 zł. —  \rcsztownno Wiatraka 
Antoniego, lat 21). bez zajęcia i miejsca zamie­
szkania za kradzież skórek z garbarni przy ul. 
Królowej dadwigi 8. wart. Ł500 zł. na szkodę 
Samuela Fuchsa. Część skradzionych skóiek 
odebrano i poszkodowanemu zwrócono. Zatrzy 
mano również Flisa Jozefa, lat 19, bez zajęcia 
i iniejsi a zam. za kradzież sklepowa, popełnio­
ną przez rozbicie szyby wystawowej w sklepia 
Samuela Figatnera, Stradom 25, w di.m 15 ub. 
m., skąd sprawca swradł 4 lisy srebrne warto­
ści 1.200 zl

ZA KRADZIEŻ DWÓCH UBRAŃ ar&sztowi 
no Sala wę Jana. lat 23, bez zajęcia i miejsca 
zamieszkania za kradzież 2 ubrań męskich war 
tości 90 zł., dokonanej 17 ub. m. z niezamknie- 
fc j staini przy ul. Piekarskiej 11. na szkodo 
Stanisława Rybaka i Władysława Kalisza.

ARESZTOWANIE ZNANYCH KASIARZY. 
Policja zatrzymała IK ląga Władysława, łat 2 .j 
r, .ładownik pow. Brzesko, bez stałego miejsca 
zamieszkania, Guziku, Antoniego, lat 28 z Ja- 
downik pow. Brzesko, Krowoderska 70, W łod­
ka Władysława lat 38. zam. w Prądniku Ozer- 
■w onym, ul. Dobrego Pasterza 101, Gątkiewi- 
cza Marjana. lat, 29. bez stałego miejsca zimie 
szkania 5 Pawlika Józefa, lat -30, bez stałego 
miejsca zamieszkania, złodzioji kasowych, pod 
zarzutem kradzieży kasowej dokonanej w nocy 
31 ub. fn. na szkodi firmy7 Stndard Nobel, Ce 
łębia 16, gdzie sprawcy skradli obligacje P o­
życzki Narodowej w wysokości 700 zł. oraz 
kradzież kasowa, dokonaną w nocy 5 bm. do 
składu piwa okocimskiego, św. Jana 5, skąd 
sprawcy skradli 1.950 zł. w gotówce i pierścień 
z bryiantnitii wart. 1.500 zł. Wymienieni zostali 
odstawieni do wiezienia karnego Sądu Okr w 
Kraków ie do dyspozycji sędziego śledczego.

7  UW IADOMIENIA I KOMUNIKATY
PREZYDJUM ZARZĄDU OKRĘGU POL­

SKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA przypomi­
na, że posiedzenie Komitetu Okręgowego IŁ O. 
K. odbędzie się 10 bm., w sobotę, o godz 16.30 
w lokalu Zarządu Okręgowego, Podwale 7.

ZEBRANIE CZŁONKÓW CHRZĘŚĆ FKON 
T f  GOSPODARCZEGO odbędzie się we wto­
rek 13 bm. o godzinie 19.30 w lokalu własnym, 
przy ul. Gołębiej 6 II p. Referat: ..W ycnowanie 
gospodarcze w nowych programach szkolnych'1, 
W stęp wolny dla członków i wprowadzonych 
gości.

W KRAK. TOW ARZYSTW IE TECHN1CZ- 
NEM, Straszewskiego 28 odbędzie się w piątek 
dnia 9 bm. o godzinie 19 zebranie na którem 
p. inż. Swolkien Zygmunt wygłosi odczyt na 
temat: ..Wpływ lasów na rozmiary powodzi 
oraz ich znaczenie dla regulacji rzek i obwało­
wań przeciwpowodziowych” . —  Wstęp wolny.

NOWA AGENCJA POCZTOWA. Z dniem 
16 bm. uruchomiona zostanie agencja pocztowa 
3-go stopnia Kamienica Polska, powiat Często­
chowa, województwo Kieleckie. Agencja ta bę­
dzie połączona kursem traktowym z agencją 
pocztową w Poraju k. Częstochowy.

Do miejscowego okręgu doręczeń nowootwo- 
rzonej agencji w Kamienicy Polskiej włącza sie. 
wieś Kamienica Polska.

Do zamiejscowego okręgu doręczeń nalo- 
miast u łącza się wsie Zawada, W a na ty, Osiny, 
Rę.kszowiee, ITutki, Jamki, Wąsorz. Łazice. Nie

Czy ceny wepfa ulepną o b n i ż c e ?
W’ dniu 27 październiku ukazał się komuni­

kat Polskiej Agencji Telegraficznej, donoszący, 
że na podstawie dezyderatów ministra przemy 
siu i handlu wolno zgromadzenie kop.dń. wadio 
dząc.ych w skład Polskiej Konwencji Węglowej 
powzięło uchwale co do obniżki Cennika sprze­
daży węgla w granicach od 3 do 15 pme. Obu i 
żone w ten sposób ceny węgla, miały wejść w 
życie z dniem 1 listopada, br. Oczywiście szero­
kie rzesze ludności po takim koniunikario 
wstrzymywały się od zakupów węgla. Miną! 
pierwszy listopada a węgiel sprzedawany jest 
nadal po dntychrzasow\eh ernaeh.

W związku z tym stanem rzeczy zwróeiliś- 
wy się do jednej z krakowskich hurtowni wę­
glowych z prośbą o wyja-nii nie, Wi dlng' udzie 
Innych nam informncyj wspomniano doniesienie 
Polskiej Ag. Telegraficznej pokrywa sie niezn 
pełnie z istotnym stanom rzeczy. Po raz ostatni 
ustalone zostały|*eay węgla, na poprzedniej 
konferencji między Polska Konwem ją W ęglo­
wą a Min. Przemyślu i Handlu, odbytej w dniu 
18 marca 198B. Ceny te nic wytrzymały jednak 
próby7 życia. Skutkiem pogarszających się wa­
runków gospodarczych kopalnie same, zaczęły

odstępować od ustalonego cennika, udzielając 
poszczególnym hurtownikom rabatu w wysoki} 
je j od 3 do 15 proc., co tern samem spowodowa 
lo obniżkę eony7 węgla Według tych informa­
c j i  obniżka ceny węgla nastąpiła zatean przed 
ostatnią konferencją, o której mówi komunikat 
Polskiej Agencji Telegraficznej. Konferencja 
ta zatwierdziła tyli o stan faktyczny. O d.dszcj 
więo obniżce cen węgla ze strony7 kopfilń nio 
może hyć‘ mowy, jak twierdzą hurtownicy

Rownocześuie wspomniany7 komunikat don o 
.51 o obmżonin fraehtów kolejowych za prze­
wóz węgla, co również winno wpłynąć na ob­
niżkę jogo ceny. Niestety Kraków leży ziiyt 
blisko Zagłębia i takich odległości obniżka ta­
ryfy' kolejowej nie obejmuje, a zrssztą wielkie 
transporty węgla przychodzą do Krakowa Wi­
słą.

Ten dziwny7 stan rzeczy7 wymaga, by wła­
dze jak najrychlej wyjaśniły w autorytatywny 
sposób, dlaczego zniżka po 1 listopada nie we­
szła- faktycznie w życie, względnie czy tłuma­
czenie sprzedawców jakoby zniżka cen wogdu 
już wGtoaśniej została, zastosowana, odpowiada 
istotnemu stanowi rzeczy.

Diii l ceiiiannlt „WANDA w ta r tm i  tw iatlnym

Najweselsza komedia muzyczna. Szampański film wrzawy, śmiechu, tańca, porywających melo- 
dyj. ekscentr. przygód i areypikaut. aw7antunk reż- głośnego Karola La maca twe „Ć.K. Feldm.

K A R N A W A Ł  I M i Ł S S C
głównych uro­
cza wiefifnia 
oraz znany7 

komik

Jedna z najzabawniej­
szych fars wiedeńskich 
p e ł n a  promiennego 
humoru i bezustannej 
zabawy. — W rolach 

partner Franciszki Baal 
w filmie „CzibiŁ 

Muzyka Johan Strau-s. Przepych. — Wystawa — Przebojo­
we piosenki. ‘2 godziny wesołej zabawy — 2 godziny bez-

Lśsrr Deyers, Herman T h  I m ig  
Hans f^oser

trosk i zmartwień. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa 
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9 10 w niedzielę, i Święta o godz. 3 popoł.Początek 

Program Nr.

rada, Łysice, Klepaczkn, Starcza, Własna, Po­
czesna, Poczes-na kol. Bairgły, Zawisną, Zawo­
dzie, Dejbowii c, Rudnik Wielki i Rudn.k Mały. 

 ->o------

REPERTUAR TE \TRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ..Domek z kart“ .
Piątek 9 listopada .,Lilia Wenoda". „-A
Sobota, 10. 11. „Piękna Marsyljanka11.

REPEKTi1 * !; in I SiAT S o t . .
ŚWIT: „Syn King-Konga".
WANDA: ..Karnawał i miłość". —
APOLLO: Maskarada.
SZTUKA: Zbrodnia w Trinidad.
UCIECHA: .,1 cóż dalej szary człowieku".
SŁONKO: „Maharadża Rainpuru".
PROMIEŃ: Rnnt młodzieży" i ..Tajemni­

ca ogrodu zoologicznego11.
ADRIA; Czy Lucyna to dziewczyna.
BAGATELA: .Gniazdo zakochanych" oraz 

ren ja pt. Hopla! Hopla!
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od ponied ciałku 

5 listopada do piąt-ku 9 listopada br. .Chcemy 
męża*1' w roli gł. Jaecpieline Logan.

 XX------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dzisiaj w czwartek na przedstawianiu po ce­
nach najniższy oh po raz 24-ty św i e fenu komodja 
nmz} czna „Donmk z kart". Jutro w piątek, po 
centach zniżonych, ciesząca się dużą frekwencją 
wodzów7 „Lilia Weoeda1’ J. Słowackiego, pt> raz 
17-ty. W próbach pod kierunkiem reż. J. Kar­
bowskiego, niograna na naszej scenie komedja 
P. Bertona „Piękna Marsyljanka’1. ktiira uka­
że sie w sobotę, 10 bm. z p. Aukwicz-Szyjkow- 
ską w roli tytu!owrcj i p. Białkowskim jako Na­
poleonem.

Sala centralnie wentylowana.

< ir )0pm i----------
Jak Kraków uczci

dzień 11 listopada.
Obchód związany z rocznica odzyl-kan i 

Niepodległości' rozpocznie się w Krakowie w 
sobotę, dnin 10 bm. Przedstawia się on na­
stępująco: C-knlz. 16.30 Uroczysta, Akudsinja 
kolejowego Przysposobienia Wojskowego w 
Domu Kolejowym, św. Filipa. 25. Godz. l-Ku: 
Uroczystość na Rynku 0 1 . od strony ni. Szew­
skiej. muzyka fanfar z wieży ratuszowej, prze­
mówienie przedstawiciela mia.Ma. zapalenie zni­
cza. Iiold pamięci ipolcgłych za Ojczyznę, ode­
granie hymnu narodowegoj* koncert orkiestr 
wo.j&kowyoh i pochód orkiestr ulicami miasto. 
Godz. 19-a: 1 roczysty wieczór dla żołnierzy
załogi krakowskiej w Domu Żołnierza pn'skle­

jko. Godz. 19-a: Uroczysta tkademja Pocztowe­
go Przysp. Wojsk, w sali Związku Młodz. Prze­
mysł. i Rek. przy ul. Skarbowmj 2. Wieczorem: 
Obchody i uroczystości w różnych organiza­
cjach i związkach. Uuminatja historycznych 
budowli Krakowa.

W niedzielę, dnia 11 hm.: Przedpołudniem: 
Uroczysto poranki we wszystkich szkołach 

krakowskich. Godz. 9-a: Uroczyste nabożeńst­
wo w7 Katedrze na Wawelu celebrowane przez 
Księcia Metropolitę Sapiechę. Pieśni chóralne 
w wykonaniu Tow7. Śpiew. „F.cho". —  Po na­
bożeństwie zaprzysiężenie uczniów7 Szkoły Pod­
chorążych 20 p. p. Ziemi Krakowskiej na dzie­
dzińcu królewskim na Wawelu. —  Równocze­
śnie odbędą się nabożeństwa w świątyni in­
nych wyznań. Godz, 11-a: Defilada przy ul. 
Basztowej pod Barbakanem od strony pomni­
ka Grunwaldzkiego. Następnie akademje w or­
ganizacjach robotniczych. Godz. 13,30: Otwm.r- 
eic mostu na Bialusze na Osiedlu. Godz. 20-a: 
Uroczyste ,przedstawienie w7 Teatrze M. im. ,T. 
Słowackiego Rzeczpospolita Toctów " L. H. 
Morstina.

ROCZNICA LISTOPADOWA A NOWE 
PLANTY.

W związku z nadchodzącą rocznicą odzyska 
nia Niepodległości, którą obchodzić będziemy 
w dniu ) 1 bm. Związek Przyjaciół Drzewek pro­
ponuje wstawienie do programu uroczystości 
punktu „.sadzenia drzewek1’ na terenie miasta. 
Obywatele zgrupowani w Związktl motywują 
swój wniosek potrzebą uczczenia święta Nie­
podległości nietylko słowami lecz czynem Oby 
godny poparcia projekt Związku Przyjaciół 
Drzewek nie przebrzmiał bez echa.

Jak b ę ią  w yg ad a ły  ouiwaiy
pitej7 placu Groble.

Na posi&dzeniii Zarządu m. Krakowa odby­
tem HniU 7 bm. pod przewodnictwem Wicepre­
zydenta KJimockiogo wybrano specjalną Kami 
sję, w skład której poza członkami Zarządu 
Miejskiego powola-ny został szereg Radnych m. 
oraz 'Specjalistów technicznych. Zadaniem Ko­
misji ma być rozpatrzenie i zaoniiijowauie pro 
jftfłtów architektonicznego rozwiązania murów 
bulwarowych na placu Groble oraz opracowanie 
planu zabudow y sąsiednich terenów w celu : 
trwałego usunięcia niebezpieczeństwa powodzi i 
w mieście.

IV clułsz.\m ciauu posiedzenia omawiana 
hvia sprawa k-Inniu reklamowych w związku

z upływem terminu dzi ■'żawy tychże pras* Fir­
mę Orbis. NalRo uchwalił Zarząd wystąpić z od 
powiedniemi wnioskami na Radę .MiejMtą w 
sprawie dodatków gminnych do państwowych 
podatków od nieruchomości, jirzeinyslowego I 
gruntowego im rok 1935. Trzy końcu posiedze­
nia zatwderd/.il Zarząd Miejski projekt budowv 
chodnika i ramp kolej swych w ul. Knnuennej 
przy now.j li.nji kolejowej Kraków— Miechów, 
oraz jako ostatni ]uinkt, posiedzenia projekt 
budowy chodnika nu narożniku ul, Szlak i Ło­
bzowskiej pr/Ą nowowystawionej tamże katliie- 
nicy.

Zrilłka cen
Na skutek interwencji Zarządu miasta przpd 

siębiorcy mm-arsciy ustalili ceny wędlin w sno- 
sób ;mstę]mjący: kg szynki tylnej gotowanej
bez kości w całości zt. 3. na części 4,20. przed­
niej w całości 2.40. na Części 3 zł.: karczku r o ­
lowanego 3 zk. kg kiełbasy surowej 1.60. sie­
kanej 2 zl„ krajanej 2.-4). polędwicowej 4.20, 
wędzonki gotowanej 2.20. salcesonu 1.50. paró­
wek 3 7.1.- kg mieszaniny zwwklep Ął.fiO. smalcu 
topionego 2 zl.. sadła 1.80. słoniny i bilu 1.60.

N jogól w porównaniu 7, cenami poprzednie- 
mi 'zniżka wynosi o nroc. Ronndto Zarząd mia­
sta zaznacza, że władzom mioj.-kim nie przyslu 
guje prawo jednostronnego ustalania cen.

Obniżka ta ry fy  ssłsdsk uiitiidlsczen o^ych
Na podstawie uchwal} Rndv Powszechnego 

Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych z dnia 28. 
VI. br. nbowdazujaea obecnie na terenie miast i 
Krakowa taryfa skkulek ubezpieczeniowwck zo 
stała obniżona o 15 proc. z terminem od dnia 
1. I, 1935 r. Wspomniana obniżka taryfy doty­
czy tylko ubezpieczeń zawartych w PZLW. 
przy pcluuj sumie oszacowania..

Poświęcenie k ite iic k ie i p laców ki 
wychowawcze; w K rakow ie .

W tych dniach Książe Metropolita Sapieha 
dokona! poświęcenia Zakładu wychowawczego 
S. S. Felicjanek pod wezw. Chtysuisa-Króla 
przy ul: Smoleńsk 2: Po poświęceńm odbyła się 
mila akadomja, na której przemówił Książe Me. 
tropotHa Sapieha, podnosząc. ważnośC placówki 
i zasługi sióstr Felicjanek. Księciu Metropolicie 
odpowiedz.iał w serdecznych słowach N , pra­
łat Masny imieniem parafii i S. S. Felicjanek. 
Na akademję złożyły się produkcje wokalne 
i muzyczne wychowanek waz obrazek sceaic.?,- 
liy p. t. „Krolow-a Jadwuga". Imieniem wycho­
wanek pięknie przemawiała Urszula Ciernia, 
kówna.

Zwolnienie paczek zagranicznych  
dla powodzien

od niektórych opłat pocztowych.

Ministerstwo Poczt i Teleg-rafów zarządze­
niem z dnia 27 października br. zwolniło nad­
chodzące z zagranicy paczki dla powodzian, za 
mieszkałyeli wt okręgu Dyrekcji Poczt i 'Belę. 
girafów w Krakowie od opłat za doręczenie, 
przepakowanie, za pośrednictwo przy cleniu i 
za składowe. Korzystanie z ulg pow7yższych uza 
leżnione jest od przedstawieniu przez odbiorcę 
paczki zaświadczenia wdaściwego Starostwa lub 
Komitatu Pomocy Ofiarom Powodzi, iż ton rze 
czywiście dotknięty został klęską powadzi Za- 
wiadezenia takiego nie wymaga się, jeżeli pacs 
ki są nadsyłane pod adresem Komitetów pomo­
cy Ofiarom Powodzi.

Zarządzenie Ministerstwa obowiązywać bę­
dzie do dnia 1 lipea 19-35 roku.

« o  o- —
O dczytj'.

OUCZTT PREZESA AKAD UMIEJĘTNOŚCI.
Starainem Towarzystwa Prawniczego i Eko 

nomiczncgo w Krakowie wygłosi prezes Aka- 
demji UmiejętnoSci prof. U. J. Dr. St. Wróblew 
ski wr czwartek dnia 8 bm. o goclz. 6.30 wieezo 
rem w sali Izby przemysłów o-baanliowej w Kra 
kowie. Długa 1, inauguracyjny odczyt pt. ...Jaw 
ność rejestru handlowego. Wstęp wolny.

„EWANGELJA, JAKO PODSTAWA ŻY- 
CIA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO . Narodowa G; ga 
niza-cja Kobiet ])rzypomina, iż najbliższy od­
czyt pod ogólnym tytułem: „Ewaugelja, jako 
podstawa życia chrza'śeijańskiego“ odbędzie się 
w piątek 9 bm. o godz. 8-oj wieczorem w loka­
lu te.jże organizacji. Rynek główny 6, m. 9, w 
podwórzu, Il-gie schody na prawo, 1 p.

„K W EST.U  MLEKA W POLSCE’* 1!) bm o 
godz. 19 w sali Tow. Rolniczego — PI. Szcze­
pański S Prof. Cr Stanisław NieinCzyrhi ze 
Lwowa, wygłosi wykład u a tcfiwL „ T a ; : ,  
mleka w FcLce". \Y<u-p wolną 
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Na co będzie użyta
danina szkolna?

Minister skarbu zapowiedział w swej mowie, 
wygłoszonej w Sejmie, wprowadzenie w przy­
szłym roku budżetowym t. zw. daniny szkolnej, 
przeznaczonej specjalnie na cele oświatowe. — 
Projekt ten ma sic znaleźć wkrótce na porząd­
ku obrad sejmowych. P. Zawadzki wyjaśnił po- 
zatem, że wymiar daniny szkolnej uzależniony 
będzie od wielkości zajmowanego mieszkania. 
Będzie to zatem nowa forma podatku od lokali.

Pozatem wiadomo jedynie, że wpływy z da­
niny nie będą przeznaczone na budowę szkół, 
lecz użyte zostaną na wynagrodzenia dla nau­
czycieli, głównie za godziny nadliczbowe. —  
Z pieniędzy tych będą także pokrywane wyna 
grodzenia członków komisy] egzaminacyjnych 
oraz pensje dentystów i lekarzy szkolnych.

Pobór daniny rozpocznie się z dniem 1 kwio 
fnia 1835 r. Ogólny wpływ z tego źródła, ‘-po- 
dziewany jest w wysokości 18 miljonów zt.

Bezrobocie w ciąż  rośnie.
Według ostatnich danych biur pośrednictwa 

pracy Funduszu Bezrobocia, liczba bezrobot-j 
nyoh zarejestrowanych na terenie całego kra-j 
ju w dniu 3 bm., wynosiła ogółem 296 801 osóbj 
wykazując wzrost bezrobocia w ciągu tygodnia 
o  3.358 osób.

antoni
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20

Koszt utrzymania armji.
Jaki jest stan liczebny naszej armji? He 

koszt; je jej wyżywienie i umundurowanie? Od­
powiedź na te pytania daje preliminarz na T- 
1935/36. Według tego preliminarza siły zbroj­
ne Polski na lądzie obejmują: oficerów 17.900, 
szeregowych zawodowych 37.000, szeregowych 
niezawodowych 211.000. Cyfry te nic uległy 
zmianie w porównaniu z rokiem ubiegłym, na­
tomiast są zmiany w dodatkowych kategoriach 
służby, mianowicie w liczbie urzędników, któ­
rych preliminarz ustala na 5.010 i funkcjona- 
rjuszy niższych —  2.790.

Place wynoszą ogółem złotych 281.530.000 
rocznie, a rozdzielone są w sposób następują­
cy: oficerowie otrzymują z tego 107.880.000 zł., 
podoficerowie zawodowi —  98.800.000 zł., sze­
regowi niezawodowi 7.620.000 zł., urzędnicy.—

1-1.650.000 zł., fnnkcjonar,jusze niżsi 1 służba
3.570.000 zł.

Ryczałt na wyżywienie ludzi wynosi zl- 
45.978.000. na wyżywienie zwierząt 11.782.000 
zł. Ryczałt mundurowy 11.320.000 zl.

Marynarka liczy wecłlug preliminarza 125 
oficerów. 1.010 szeregowych zawodowych; 
3.160 szeregowych niezawodowych. 161 urzęd­
ników i 145 funkcjoiiarjnszów niższych i służ­
by. —  Place w marynarce wynoszą ogółem
8.170.000 zl., z czego przypada na oficerów
3.249.000 -zł., na podoficerów zawodowych 
8.810.100 zl.,- na szeregowych niezawodowych
885.000 z l. reszta na urzędników i funkcjona- 
rjuszów niższych. Wyżywienie marynarki kosz­
tuje, 1.568.000 zł., umundurowanie 150.000 zł.

Od środy dn. 31 października w kinoteatrze „AP®LL8“

©

T a l. Nr. 121-74 . Rok zsł. 1879.

A rcydzieło, k lóre b ije  na głow ę wszystkie najwspanialsze film y Świata. — A rcydzieło, ktrtrę 
nieśm iertelnie przetrwa w ieki, jako idealny wyraz piękna i artyzm u !

rom ans m łodej wiośniauoj ruifoś«i. ow iany 
wytworną nikanter ą, szampańskim hum orem 
Czarodziejski przepych wystawy, jakiego nie 
zna św iat! N oce nad modrym Dunajem przy 
dźwiękach upojnych walców-. Muzyka, pio­
senka, werwa, szaleństwo. R ealizow ał zna­

kom ity reżyser. W illy Forst. — Fenom enalna obsada — kwiat aktor twa w iedeńskiego, oraz
św iatow ej sławv śpiew acy z czołowym  tenorem W ielkiej Onery W iedeńskiej na czele. — Ten
najsłynniejszy film — który kosztow ał m iliony — iest nieustanna sensacją Londynu. Paryża
i Berlina. — W szechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenom enalne: doskonałości.

nieśm iertelnie przetrwa w ieki, jakc

MASKARADA
Soczewką w aiaca 20 ton.

Huty eksportują żelazo
po coraz gorszych cenach.

Związek Polskich Hut Żelaznych ogłosił 
sprawozdam© za rok 1933. Ze sprawozdania te­
go  okaz/uje się, że w roku ub. napięcie kryzysu 
w hutnictwie Żelaznem nieco osłabło. Rynek 

t krajowy zaczął wykazywać nieco większą 
[chłonność, równocześnie zaś wzmagała się dzia­
łalność eksportowa hut. W ytwórczość w sto- 

:sunku do roku 1932 wzrosła w dziale wielkich 
pieców o  53.8 proc. w stalowni o 48.4 proc, 
walcowni o 45.7 proc. ruirkowni o  36.7 proc.

Jedynie w dziale dalszej obróbki wytwór 
czość spadła o 5,7 proc.

Zamówienia syndykatu P. H. Ż., będące mia 
lą  chłonności rynku wewnętrznego, wzrosły w 
porównaniu z r. 1932 o 18 proc. Ogólny jednak 
obrót hutnictwa zwiększył się zaledwie o 12 
proc., ze względu.'na dokonaną w roku spra­
wozdawczym obniżkę cen żelaza wewnątrz 
krajiu..

Zużycie żelaza na j.ednego mieszkańca w 
Polsce wynosiło w roku sprawozdawczym: 11.6 
kilogr.

Dodatnie wyniki walki z nieszczęśliwemu 
wypadkami dało się zauważyć już w ciągu ro­
ku sprawozdawczego: mimo wzrostu absolutnej 
liczby nieszczęśliwych wypadków, częstotliwość 
ogóhi wypadków w hutnictwie Żelaznem Pol­
ski spadła do 7.8 (na 100 tysięcy, robotniko- 
godzie) wobec 8.3 w roku poprzednim.

W miejscowości Corning w Stanach Zjedn. odlano w hucie olbrzymią soczewkę, która waży 
20 ton. Średnica jej wynosi przeszło 5 metrów a grubość 69 centymetrów'. Soczewka przeziui 

czona jest dla jednego z obserwatoriów astronomicznych w Ameryce.

n o w o - o t w a r t a  
RESTAURACJA I KAWIARNIA

„ZACISZE**
p rsy  u licy  SZEWSKIEJ 27  (r ó q  p lan t)
 rti
poleca znakomita obiady, manu z 3-daś 1 zł. 50 gr. 
kolacja oraz śniadania wiedeńskie. Bufet obficie 

zaopatrzony w zimne i ciepłe zakąski.
Codziennie wieczór od 7’30 k o n ce r t  znako­
mitego kwartetu oraz d a n c in g , przy cenach 

potraw- i napoji nie ppdwyiszonych.
®  *•#•»» • * » « • «  » 9 « * i > « o a o o  «• • • «•

Zn ow u  4 2 0  z i e m sk i ch
na licytacji.

W ostatnim numerze „Czasu" ogłoszono m - 
wą serję 420-u majątków ziemskich na terenie 
różnych powiatów b. kongresówki, które prze­
znaczone są na sprzedaż w drocDe przymusowej 
licytacji z tytułu zaległych rat w- Twie Kredy- 
towem Zif-inskiem w W«rszawie. Największa 
ilość licytowanych majątków przypada na wo­
jewództwa lubelskie i łódzkie.

— — ORD----------

Pomyślny  stan z a s ^ w ó w  o z i m y o h .
Stan zasiewów ozimych, ustalony na pod* 

j stawię 3.537 sprawozdań korespondentów rol- 
i nyeh OL Urz. Siat., przedstawiał się przecięt- 
t nie dia całej Polski w stopniach kwalifikacyj- 
\ nycli następująco: pszenica 3.5. żyto 3.6, jęcz­

mień 8,1. rzepak 3.8. koniczyna 3.2.
Siewy ozimin, zarówno wcześniejsze, jak i 

późniejsze, według przeszło 75 proc. odpowie- 
dzi korespondentów, odbywały się w warun­
kach pomyślnych. Jedynie w woj. krakow- 

jskieni większość odpowiedzi stwierdza niepo- 
j myślne warunki dla siewów późniejszych. Pra- 
j wie wszyscy korespondenci donoszą, że ciepła 
i .słońca dla wegetacji ozimin było dostatecz­
nie.

Ilość wilgoci w roli była dostateczna. W y­
jął ek stanowią województwa: łódzkie, poznań­
skie i pomorskie, gdzie przeważały odpowiedzi 
o niedostatecznej ilości wilgoci w roli.

Drugi pokos siana, według S3 proc. odpo­
wiedzi korespondentów rolnych, odbyt się w© 
wszystkich województwach w warunkach po­
myślnych.

Zbiór okopowych wc wszystkich wojewódz­
twach odbywał sic w warunkach pomyślnych, 
co stwierdziły prawic wszystkie odpowiedzi ko 
respondentów.

M ysfąpittiiic szkodników na zasiewach ozi­
mych stwierdziło tylko 11 proc. odpowiedzi ko 
respondentów: są. to przeważnie myszy. Znacz­
niejsze wystąpienie tych szkodników zauważo­
no w woj. południowych.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

40 podatków na walkę z kryzysem.

u s n n r a n r
Kapłan Zakonu 0 0 . Franciszkanów  

Doktor św. T eo lo g ji, D efin itor, 
długoletni Profesor w Sem inarjum  

zakonnem,

urodzony w 1867 r. po długiej 
chorobie zaopatrzony Św. Sa­
kramentami zasnął w Panu dnia 

7 listopada 1934.

Nabożeństwo żałobne
rozpocznie się dnia 9 listopada o godz.
8 -ej poczem  nastąpi wyprowadzenie 

zw łok na cmentarz rakow icki’
Na smutny ten obrzęd zaprasxa Zna­

jomych i Wiernych
Konwent 0 0 . Franciszkanów.

W uzupełnieniu podanej wczoraj przez 
„Glos Narodu" dyskusji sejmowej na uwagę 
zasługują jeszcze następujące momenty:

Poseł Rybarski (Stron. Naród.) stwierdził, 
że preliminowany na rok przyszły podatek kry 
zysowy w wysokości 28 milj.
OPARTY JEST NA BŁĘDZIE RACHUNKO­

WYM,
co ostatecznie przyznać musiał min. skarbu Za­
wadzki. Mówca stwierdził że do walki z kryzy 
som powiększono ciężary publiczne do ogólnej, 
sumy 250 milj. pod 10 różnymi tytułami. Pań­
stwo jako dłużnik paraliżuje możliwość odbu­
dowy gospodarczej kraju. Poprawa możliwa 
tylko na drodze daleko sięgających oszczędno­
ści. Przedsiębiorstwa państwowe dały 8 milj. 
dochodu za pół roku, a tymczasem preliminuje 
się z tego źródła 55 milj. Tartaki państwowe 
są deficytowe, chociaż otrzymują surowiec po 
cenach minimalnych.

Przem ysł krajowy a rzeczywistość,
Pos. Tempka (Ch. D.): W chodząc do gma­

chu sejmowego zauważyłem łańcuch aut rządo 
wych i stwierdziłem, z ciekawości marki: 4 Bn- 
icki, 4 Austro Daimlery, 2 Cadillac'], 2 Chevro- 
letty, 3 Paccardy, 1 Fiat. Tak wygląda popie­
ranie przez rząd wytwórczości krajowej. Mów­
ca twierdzi, że ministra skarbu i promjera ce­
chuje przesadny optymizm, mówca zaś jest in­
nego zdania. P. premjer uważa, że sytuacja 
budżetowa nie zagraża naszej walucie. Co z te­
go, że waluta jest stała, ale praktycznie tej 
waluty Diema w obiegu.

(Z DYSKUSJI BUDŻETOWEJ W SEJMIE).

IV ostatnim czasie nastąpiło zupełne prze­
grupowanie i zbagatelizowanie starych soju­
szów, a pozawieranie nowych. Zawiązuje sie ści 
sle stosunki z temi właśnie państwami, które 
pragną obalić Traktat Wersalski.

Nie wątpię, że w obozie sanacyjnym są lu­
dzie, którzy widzą, że niedobrze się dzieje ti 
nas.

Po pośle Fatistyniaku (NPR.), który omówił 
zwłaszcza sposób przeprowadzania wyborów, 
pos. Thon (sjonista) narzekał na forytowanie 
wsi kosztem miast, zapytywał, dlaczego Polska 
ratuje Niemcy przed odosobnieniem.

Poseł ks. Szydelski (Zjed. Chrz. Spoi.) wy­
raził zadowolenie z wystąpienia min. Becka w 
Genewie, jednocześnie wyraził jednak przeko­
nanie. że nasz sojusz z Francją jest, kamieniem 
węgielnym bezpieczeństwa i pokoju w Europie.

Poseł Miedziński (BB.) polemizował z przed­
stawicielami opozycji ironizując, że istotnie naj 
lepiej byłoby, gdyby podatków nie pobierano. 
Co do Związku Obyw. Pracy Kobiet, w którym 
ujawniono ostatnio nieporządki, mówca pod­
niósł, że Związek utrzymuje świetlice, bibljote- 
ki, stacje opieki itp. Pominął jednak p. Miedziń 
ski wr swej obronie fakt. że Episkopat w lutym 
br. piętnował zgubną, demoralizacyjną. działał 
ność Z. P. O. K. Co do przekupstwa i protek- 
cyj i niewłaściwych okólników pewnych staro­
stów reagował p. Miedziński w sposób mało po 
ważny: „Czy my kiedykolwiek twierdziliśmy, 
że głupcy są. tylko w opozycji? Nieprawda, są 
i u nas". „Idzikowski siedzi w więzieniu, a w 
waszym systemie siedziałby na tyeh law ach".' 
Ludzie, aktywnie zajmujący opozycyjne stano

wisko wobec rządu są pozbawieni posad rządo­
wych, bo —  oświadczył p. Miedziński —  tak 
być musi. Uzasadniał istnienie Berezy i rozwia 
zanio O. N. R„ poczem przechodząc do spraw 
polityki zagranicznej oznajmił, że deklaracja 
min. Becka w Genewie nic podważa Traktatu 
Wersalskiego, a nasza umowa z Niemcami nie 
zmiepia „ani jednego przecinka" w naszych so 
juszach i zobowiązaniach. Francja wysunęła, 
pewne swoje projekty bez uprzedzenia nas. IV 
czasie rokowań w sprawie Paktu Uzterech przy 
pomniała, sobie o Polsce dopiero po zawarciu 
porozumienia 7. Włochami.

* :j: *
Po zamknięciu dyskusji ustawę skarbową 

i projekt preliminarza odesłano do komisji bu­
dżetowej, której pierwsze posiedzenie odbędzie 
się już 7 bm. o godz. 12-tcj.

Prosimy P . T .  Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

listopad.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających x prenumeratą % go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

t
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Walka z kościołem w Meksyku.
Meksyk 7. 11. (PAT). W stanie Yucaian 

wlailze kościelne nakazały zamknięcie kościo­
łów. Po zarządzeniu tem z polecenia gnbema- 
tora przed kościołami wystawiono posterunki 
policyjne.

Z miejscowości Cuatmas donoszą, zo tam­
tejszy kościół protestancki oddany został na 
siedzibę nowoutworzonego związku robotnikówj
i pracowników rojnych.

Parlament Stanu Queretare uchwalił dziś1

Rokowania morskie na martwym punkcie.
Londyn, 7. 11, (PAT.1) Rokowania moiskie 

stanęiy obecnie na martwym punkcie, tak. że 
w bieżącym tygodniu nic wyznaczono nawet 
żadnych posiedzeń delegacyj, ograniczając się 
jedynie do -prywatnego spotkania szefów deie- 
gacyj. Główną przeszkodę stanowi sprawa pa 
rytetn sił morskich, co do której —- jak utrzy­
mają w kolach poinformowanych — niema 
szans kompromisu. W każdej chwil; oczekiwać 
można wypowiedzenia przez Japor-ję traktatu

londyńskiegoustawę, na podstawie której liczba księży zosta waszYngtcń«kie°m oraz.
je znacznie ograniczona. W  mieście ares :towa-| inft, 4 iĉ 0. w ol,;,,, (.Zf>ir() ol-,a lP (r.,,ktatv w v, a. 
no dwóch księży, którzy odprawiali nahożert-. s1vT.v w dniu dl grudni;, Kflffi r W vch \v,i. 
stwa w domach prywatnych. W Stanie Dnran.j TOl* ach nin moU  bvó mowy n wyznaczeniu 
go zabroniono odprawiania nabożeństw; od 1.jcT„tv konfereiieii morskiej jaka projektowana 
listopada nabożeństwa nie są już odprawiane w j była na r. 1937. O ile jednak obecne rokowa­

nia wstępne nie doprowadzą do poro/umienia, 
to nic jest wykluczeniem, że planowana konfe-

amerykańscy mieli dać do zrozumienia delega­
cji japońskiej. żo w razie wygaśnięcia trak­
tatów. Stany Zjedn. budować będą po trzy jed­
nostki morskie na każde dwie, budowane przez 
Japonje. Ta proźJba Amerykan nie wzruszyła 
delegatów japońskich, którz.y iiicz.rażcni. oznaj­
mić mieli, że Japonja nie zamierza prowadzić 

- z. Ameryką wyścigu w zakresie zbrojeń mor- 
! skich i budować będzie w ramach .własnych 
i  potrzeb. Obecne stadjmn rokowań eharaktery-

9 stanach Meksyku.

Obrady „biskupów4* ewangel. w Beiiiire
Berlin, 7. 11. (.RAI1). Wczoraj rozpoczęły się 

w Berlinie doniosłe obrady wszystkich ewange­
lickich krajowych „biskupów" Rzeszy. Obrady 
te wobec konfliktu, który od dłuższego czasu 
panuje w kościele protestanckim w Niemczech, 
posiadają, decydujące znaczenie. Przybyli na 
nie również ..biskupi11 Meiser( Bawsrja), Wurm j 
(Wirtembergia) i Hahrarens (Biidanja), znajdu­
jący się w ostrej opozycji do urzędowego ko­
ścioła Rzeszy z ..biskupem11 Mueilerem na cze­
le. Prowadzili oni w ciągu dni ostatnich z kie­
rownictwem urzędowej grupy wyznaniowej ro­
kowania dla znalezienia drogi do porozumienia. 
Rząd Rzeszy zachowuje na razie w7 tym sporze 
całkowitą rezerwę, czego wyrazem było oświad 
czenie kanc. Hitlera, złożone w rozmowie z o- 
pozyeyjnymi ..biskupami11. Nie należy jednak 
przypuszczać, by rząd pozostał nada! na ubo­
czu. gdyby nie udało się stronom osiągnąć 
zgody.

rlitieryzm a prasa katolicka.
Berlin, 7. 11. (TAT). W ychodzący w Ful- 

flzie organ katolickiej kurji biskupiej „Bonifa. 
zius-Bcite1’ otrzymał od • poLcji państwowej 
upomnienie spowodu krytyki ustawodawstwa 
narodowo-socjal. o ochronie młodego pokole­
nia przed chorobami dziedzie/.ncmi. Władze za­
groziły zastosowaniem cenzury prewencyjnej, 
względnie zawieszeniem pisma, jeżeli tego ro­
dzaju artykuły krytyczne będą ukazywać się 
na łamach pisma.

Przemycanie żydów do Palestyn?.
Warszawa, 7. 11. (PAT). Władze śb lcz o  w 

Warszawie wpadły na trop zorganizowanej 
bandy, zajmującej się przemycaniem przez Wie. 
deń żydów do Palestyny. W związku z tem zo­
stali aresztowani: Fur.uańskj Icek, Jakób i
Hersz Lewin, oraz cały szereg żydów znajduje 
się p°d nadzorem policji. Banda ta, bybi w po­
rozumieniu z zagfanic?,nem biurem podróży we 
Wiedniu, oraz kapitanom statku, na którym 
przemycano nielegalnie żydów do Palestyny.

rencia wogóle nie zostanie zwołana natomiast 
odbyłaby s:o kojifćreiiŁ.jń. jaką przewiduje 
traktat Waszyngtoński w razie wypowiedzmila 
go przed wygaśnięciem. Jeżeli więc w między­
czasie nic udałoby Gę uzyikać porozumienia, 
mocarstwa posiadać będą całkowitą swobodę 
nieograniczonego zbrojenia na morzu. Delegaci

rnkrnfn i żuje *ię przeto całkowitą biernością stron i o- 
gólnem wyczekiwaniem. Dyskusja nad propo­
zyc ją  Japonji Wyczerpała się. Każda ze stron 
w przeprowadzonych dotąd rozmowach, powie­
działa !o. co miała na ten temat do powie­
dzenia. i obecnie żadne z mocarstw nm chce 
wystąpić z dalszemi wnioskami, wyczekując 
inicjatywy któregokolwiek z dwóch pozosta 
lyeli mocarstw.

Dzisiejsze rozmowy Simona z Normanem 
Davisem oraz z szefem delegacji japońskiej | n(i 
Matsudairą miały na eelii wyprowadzenie kon­
ferencji z obecnego impasu. Wątpi iwom jes 

aby rezultat ten został osiągnięty.

Pod Protektoratem  Jego Eks. Ks. Biskupa 
D r a  K .  T O M C Z A K A

P S E I C i K Z Y M I C A

d o  R Z Y M U
wraz ze zwiedzaniem

W iednia, W enecji, Padwy ( N e a p o l u ) .  

3 / 1 - 1 3 / 1 .  Z Ł .  4 2 5 . —
Zapisy i informacje.

AKCJA KATOLICKA w  Ł O D Z I ,
ul. K s . Sk oru p ki 1 a. 

Watjons-Lits Ccofc, Kraków, Sławkowska 12.

gistrali węglowej 
akcję tę wymagał 

Ranków Ir

są przedwczesne. Na trans-
ia jest K i r o m  ekoto 100 miljo- 
•prawa zakupu taboru bedzie

Ciężka katastrofa samolotu
pod Gdańskiom.

Berlin, 7. 11. (PAT.) Samolot pasażerski 
kursujący na linji Królewiec— Berlin-, po prze­
leceniu nad Gdańskiem zmuszony był do lądo­
wania w pobliżu miejscowości Gross Rakett 
o 20 kim. na- pohidmowo-za-cliód od Lafliorumr- 
ga. Z TucwyjaSfiit)tiVc.li dotychczas przyczyn 
samolot przy lądowaniu spadł na ziemię, przy- 
czem znajdujące się w nim 5 osób poniosło 
śmierć na miejscu. Na miejsce wypadku w y­
jechała. niezwłocznie komisja śledcza.

Aresztowanie dziennikarki francuskiej
w Hiszpanji.

Paryż, 7. 11. (PAT). „Notre Temps" donosi 
z (Madrytu o aresztowaniu przez władze hiszpań 
skie francuskiej dziennikarki Simone Tery, 
współpracowniczki „Oekvrefc. Aresztowanie na 
stąpiło gdy pani Tery z trybuny prasowej przy 
shichiwała się obradom Kortezów. Powodem 
aresztowania były korespondencje p. Tery. któ 
re wywołały niezadowolenie w hiszpańskich ko 
lach wojskowych.

NOWY PR EM JER W EGIPCIE.
Kairo 7. 11, (PAT). Prezesem gabinetu zo­

stał Nassim pasza, który był już premierem 
egipskim w latach 1920 21 i 1922-23.

AnplskiobserwatorprocesifwKlajpedzie
Berlin. 7. 11. Nic-iu. biuro iufonn. 

z Kowna, żc w czasie procesu przeciwko 126 
członkom zakazanych par tyj kłajpećizkich zna­
ny obrońca angielski Lawrence wystąpi w cha.

lonosi rakterze obserwatora. Lawrence zamierza! pod­
jąć się obrony szeregu oskarżonych, nie o trzy 
ir-al jednak zezwolenia władz z powodu nie­
znajomości języka litewskiego.

Nowy ambasador Polski w Londynie.
Londyn, 7. 11. (PAT.) Wczoraj o godz. 11 

przedpołudniem ambasador Polski Raczyński 
złożył królowi w pałacu Buckinghamskim swo­
je listy uwierzytelniające.

O godz. 10,30 przed gmach ambasady pol­
skiej zajpehaly dwie ka/oee dworskie. W jed­
nej z nich przybył marszałek dv.pl. dworu kró­
lewskiego gon. sir George Clive, aby towarzy­
szyć ambasadorowi do pałacu królewskiego. 
Król Jerzy powitał nowego ambasadora pol­
skiego. przyjął z rąk jego listy uwierzytelnia­

jące i odbył z nim w obecności min. spraw 
zagr. Simona kilkuminutową rozmowę. Następ­
nie ambasador Raczyński przedstawi! królowi 
po kolei towarzyszących mu członków amba­
sady. Na tem eeretronjał dworski został wy­
czerpany i gen. sir George C]ive odwiózł am­
basadora Raczyńskiego oraz towarzyszące mu 
osoby karocami dworskiemi spowrotem do am­
basady. —  Zaznaczyć należy, że eeremonjał 
dworu królewskiego nie przewiduje przemó­
wień.

Socjalistom hiszpańskim odebrano 10 tys. karabinów
Oviedo5 7. 11. (PAT.) Policja i oddziały wojskowe skonfiskowały ostatnio okoio 10 tys. 

karabinów7 ręcznych i kilkanaście karabinów7 maszynowych. Robotnicy stopniowo powracają 
do pracy. w  dniu dzisiejszym podjęta została praca w fabryce broni w Trubia.

przedmiotom
grudniowem.

dalszych obrad na posipdzemu

Przewidziane zwycięstwo demokratów ameryk.
Londyn, 7. 11. (PAT.) Częściowe wynik* 

wyborów amerykańskich wskazują na decydu­
jącą przewagę demokratów i wielkie zwycię­
stwo prez. Rooserelta. Do izby reprezentantów
dotąd wybrano 167 demokratów i 33 republi­
kanów. Dotąd niewiadome są wyniki w 2S5 
okrętach. ale ponieważ dla posiadania więk­
szości wymagana jest liczba 218 mandatów, 
to uzyskanie przez demokratów tej większości 
nie może ulegać wątpliwości. Biorąc obecny 
stosunek wybranych można się nawet spodzie­
wać, żc większość demokratyczna będzie przy­
tłaczająca. Z wyborów do senatu do którego 
wybierana jest tylko trzecia część składu se­
natu, a więc 32 senatorów na 9f> mandatów o- 
gólem. wiadoniem jest dotąd 11 wyników, a' • , . q
mianowicie wybranych jest 8 demokratów ■ •’ 
republikanów. Również eo do senatu widoki 
demokratów są znakomite i liczą oni. że bę­
dą posiadali w senacie 2/3 mandatów. Co do 
wyborów gubernatorów Stanów, wiadomom już 
jest. że gubernator Stanu New York. demokra­
ta Lehman, został wybrany ponownie, nato­
miast kandydat republikański , Moses ponio-ł 
dotkliwą porażkę. Upton Sinclair, który kandy­
duje na gubernatora Stanu Kalifornja, ma nie­
wielkie szanse zwycięstwa i prawdopodobnie 
zostanie wybrany dotychczasowy gubernator 
Me-rriiun,

Wiadomom jest dotąd, żo demokraci uzy­
skali znakomitą przewagę w Stanach Yirginia, 
Floryda. Mississipi, Tcxas. Arizona. New York. 
Ne wada i Tenncsse. W niektórych Stanach do­
szło do krwawych zajść, w następstwie któ-

rych,by]i zabici i ranni, naogół panuje jednak 
spokój i porządek.

Nowy Jork 7. 11 Godz 18 (PAT) Dotych­
czas otrzymano wiadomość o wyborze 203 de­
mokratów i 52 lepublikanów do izby reprezentan 
tów. Do senatu 18 demokratów \ 3 republika­
nów.

P rzepad ł f i la r  boSszewśzmu.
Nowy Jork, 7. 11. (PAT.) Dotychczasowy 

gubernator Stani Kalifornja Merriam odniósł 
zwycięstwo nad Upton Sinclairem uzyskując 
12.7 tys. głosów większości. Gubernator Mer- 
riam oświadczył, iż wyniki wyborów są dowo­
dom. że fantastyczne bolszewickie projekty 
lip ten Sinclaira i:.ie odpowiadają obywatelom 
kalifornijskim, którzy pozostają wierni postę­
powemu amerykanizmowi i wypróbowanym 
metodom rządu.

----------ooo°onnn----------
Warszawa, 7. 11. (Tclcf.) W Paryżu odbę­

dzie się w grudniu ponowne zebranie Zarządn 
Francusko-Polskiego Konsorcjum kolejowego, 
Ubiegające dotąd wieści jakoby zapadła już de­
cyzja 00 do zakupu taboru kolejowego di a ma-

RoczniGa przewrotu bolszewickiego.
Moskwa, 7. 11. (PAT.) Dziś w siedemnastą

rocznicę istnienia państwa sowieckiego odbyła, 
się na Czerwonym Placu defilada wojska a na­
stępnie manifestacja ludności cywilnej. Obec­
ni byli najwyżsi dygnitarze partyjni i państwa 
ze Stalinem. Mojctowem i Kalininem na czele- 
Defiladę odbierał komisarz obrony Woroszy- 
low. Na trybunie dyplomatycznej była obecna 
delegacja mongolskiej republiki ludowej z -pre- 
mjerem Gendnsem na czole. Wszystkie pisma 
charakteryzują położenie związku sowieckie­
go i dają dodatni bilans 17-leoia istnienia pań­
stwa. składając zapewnienie odnośnie pokojo- 
wości polityki sowieckiej, wzywając jednocze­
śnie do dalszego wzmocnienia stanu obrony 
kraju. Z pośród sukcesów z dziedziny polityki 
zagranicznej, prasa sowiecka szczególnie pod­
kreśla zbliżenie l  Francją, Stanami Zjedn, oraz 
wystąpienie do Ligi Narodów. Wieczorem Ka­
linin wydał na Kremlu przyjęcie dla członków 
rządu, korpusu dyplomatycznego, koresponden­
tów zagr. oraz ■wybitniejszych przedstawicieli 
społeczeństwa sowieckiego.

Gen. Gsor/es opułcii szpital.
Paryż, 7. 11. (PAT). Członek najwyższej ra 

dy wojennej gen. Georges, który odniósł poważ 
ne rany podczas zamachu marsylskicgo, opuścił 
już szpital i udał się na rekonwalescencję na 
Riyierę francuską

Bsrezy.
Warszawa. 7. 11. (Telef.) W tych dniach 

przewieziono przez Warszawę da Berezy Kar 
tuskiej działaczy „ukraińskich11, którzy zostali 
postanowieniom sędziego śledczego przekazani 
do obozu odosobnienia. Na okres trzech mie­
sięcy osadzono w Be.rezic kierowników ukraiń­
skich spółdzielni Fiedora Peruna, Wlodz. Ba. 
rana i Mikołaja Czopika.

Zjazd niższych p ra cow n ików .
Warszawa, 7. 11. (Telef.). W dniach od 7 do 

10 grudnia odbędzie się zjazd delegatów okrę­
gowych kół związku niższych pracowników 
państwowych. Omawiane będą sprawy, związa­
ne z uposażeniami i położeniem materjalnem 
tych pracowników.
LEKARZE LBEZP1ECZALNI OTRZYMUJĄ 

1 ZL. ZA GODZINĘ PRACY.
Warszawa, 7. 11. (Tclcf.). Związek lekarzy 

ubczpieczalni społecznych opracował zestawie 
nie, ilustrujące spadek zarobków personalu le­
karskiego, zatrudnionego w7 instytucjach ubez­
pieczali])' społecznych. Skutkiem uzależnienia 
uposażeń lekarskich od wpływów do kas ubęz- 
pieczalni społecznych wynagrodzenia lekarzy 
spad*w 
tego
rabia od 90 do 170 zł. miesięcznie

y w wielu wypadkach poniżej jednego zlo 
za godzinę pracy. Większość lekarzy za-

Dziś na ekrante teatru świetlnego „ U C I E C H A 41 Starowiślna 15.
Rozgłośna pow ieść T A L L & D Y . —  Dramat na tle stosunków w dzisiejszych

Alip mf*7Pf'n

I cóż dalej szary człowieku?
W ytw órnie [Jniversal, tw órczyn i .C zib i“ i .W iosen n e j Parady . Reżyserował F. BORSAGE

Ornych Douglas Mongomerry i Ite g a re t  Sullavan.
Akcja film u rozgryw a się w jednym  z miast niem ieckich oraz w Berlinie.

Anglja rozszerzyła traktat handlowy z Sowietami.
Moskwa, 7. 11. (PAT.) Drogą wymiany not 

między Foreign Office a ambasadą ZSRR. w 
Londynie rozszerzono angielsko-sowiecki trak 
tat handlowy z dnia 1.7 lutego r. b„ przyznając 
towarom sowieckim klauzulę największego u

przywllejowania w szeregn domlnjów i kolo- 
nij brytyjskich. Tę samą klauzulo strona so­
wiecka przysuała produktom i towarom, po­
chodzącym z dauycli tcrytorjów.

Dni ważnych rozstrzygnięć we Francji,
Paryż, 7. U . (PAT.) Min. przemysłu i han­

dlu Lamoureiix. który dziś wieczorem miał w y ­
jechać do Moskwy, po posiedzeniu rady mini­
strów odłożył ten wyjazd do biiżej nieokreślo 
nego terminu. Interpolowany przez dziennika­
rzy oświadczył, że położenie polityczne w chwi­

li obecnej jest zbyt poważne, aby mógł on o- 
puście Paryż. Zbliżające się debaty w izbie 
wymagają jego obecności. Ponadto minister za­
znaczy), iż wczoraj rozpoczął rokowania bi­
lateralne z Belgją, przewidziane przez konferou 
cją bloku złotego.

i
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Dług Hanki Wolskiej.
Pow ieść współczesna.

P rofesor Sinnkraft zmienił się w jednej 
chwili: teraz uczestn iczył w7 zebraniu słynny 

m ezony, tw órca  „teorji o powstaniu świa­
tów*', dla k tórego odtąd przestało istnieć 
w szystko ziem skie: zw rócił w- stronę m łode­
go  inżyniera surową, stężałą twarz, spojrzał 
wzrokiem  drapieżnego ptaka i rzucił krótko 
jak  rozkaz:

—  Proszę!
L achow icz już przyszedł nieuo do siebie: 

zaczął jąk a jąc się, ale w miarę rozwijania 
gigantycznego planu rozpalał się coraz w ię­
c e j:  drgały  nozdrza, fosforyzu jące  oczy* 
b łyszcza ły  natchnieniem , zarumienił się. z a ­
pał rozwiązał mchy*, które się stały szerokie 
i m ocne.

W  kilku jasnych, zw ięzłych zdaniach na­
szkicow ał hipotezę eteru we wszeeliświecie, 
potem  scharakteryzow ał h ipotezy Flamma* 
riona. Einsteina, Sinnkrafta. Jeśli w szech­
św iat jest rzeczyw iście morzem w ibrującego 
eteru, z którego powstała ma ter ja  w je j w szy­
stkich odmianach, to jego  doświadczenie 
stwierdzi h ipotezę naukow ą, czyli będzie 
sam przemieniał eter w  materję. Xa zakoń­
czenie pokrótce opisał generator ,V is“ ...

D em bow icz tkinął głow ą. Zrozumiał.
Zabrał głos profesor Sinnkraft. W  prze­

ciw ieństw ie do Lachow icza mówił z takim

chłodem , że się w ytw orzyła  atmosfera tro­
chę nieprzyjem na: pow ołał się na sw oje no­
we obliczenia m atem atyczne, czego nikt nie 
zrozumiał, wspom niał o niedawno odkrytych  
obłokach  spiralnych, które osobiście uważał 
za chm ury eteru: z nich bezwątpienia po­
wstaną now e światy, ale za kilka m iljardów 
lat: obłok i w kosm osie —  tak zwane w y ­
spy —  są oddalone od naszej planety o czte­
rysta pięćdziesiąt mil jonów ' lat światła: —  
właśnie takie obłoki będzie można w ytw a­
rzać sztfuczni© przy pom ocy  m aszyny „V is “

Balicki, k tóry  przed dziesięciu minutami 
podniósł do ust kieliszek koniaku, znieru­
chom iał w tej pozycji, z napól otw artych 
ust głośno w ydobyw aj -się m yw any oddech.

D em bow icz uśmiechał się. Pod krzacza- 
stemi brwiami żyw e oczy  b łyszczały zdumie 
n icm : doży ł prawie osiem dziesiątki, ale nic 
podobn ego jeszcze nie słyszał. \y lewej ręce 
trzym ał zgasłego papierosa, o którym  daw ­
no zapomniał, prawą poprawił zsuwającą 
sie z kolan łaskę i założył m onokl. Szkiełko 
podniosło lewą brew  i na czole skóra u ło­
żyła sir w kilka łukow atych zmarszczek. 
Zaczął m ów ić cichym , jak  zw ykle, głosem , 
ale tak wyraźnie, jak by  zosobna akcento­
wał każde słow o:

—  Otóż założyliśm y stow arzyszenie, by  
dać m ożność w ynalazcy  przeprowadzić d o ­
św iadczenie, m y, to jest: panna Han —  w y ­
mienił to imię z pewnem ociąganiem  się —  
pan Balicki i ja. W  tym celu spółka składa 
pół m iljona złotych do dyspozycji pana in­
żyniera.

B alicki siedział pow ażny, wzruszony, pe­
łen godności posągu bronzowogn.

Sinnkraft obrzucił dziew czynę spojrze­
niem drapieżnego ptaka.

Ifan uśmiechała się dziwnie.
Lachowicz, też spojrzał. W idział jak 

przez m gło jej dziw ny uśm iech; w głow ie 
huczało nieznośnie, leciały  myśli w  zaw rot­
nym pędzie: rozległa polana, tłum robotni­
ków... deski, belki... beton... tum any ku­
rzu... trzeszczące traktory... słał, szkło... 
hala doświadczalna!

—  Tak... chciałbym  dożyć tego dnia —  
rzekł stary redaktor, jak by  w odpow iedzi 
na myśli Lachow icza, i błysnął oczami.

R o z d z i a ł  XVII.
Zbliżała się północ. W  powietrzu unosił 

się trw ożny niepokój, dalekie miasto przy­
kryła szeroka kopula krwawej luny.

Lachow icz postaw ił sam ochód do garażu 
i poszedł odprow adzić Han do przystanku. 
Okazało się. że ostatni tramwaj odszedł 
przed chwilą.

—  P ojadę taksów ką —  powiedziała.
Przeszli w  milczeniu kilkaset kroków ,

zanim znaleźli auto. sto jące samotnie na ro­
gu. Iiauką otw orzyła drzwiczki, wsiadła 
i w yciągnęła rękę na pożegnanie. Zauw aży­
ła jego  p łon ący  w zrok i uśm iechnęła się. 
wzruszająe ramio.uami.

W jednej oliwili znalazł .się obok dziew ­
czyny. P och w ycił w ogrom na dłoń .je.j rę­
ce. ścisnął tak m ocno, że omal nie krzyknę­
ła z bólu. i rzucił złym , stłumionym głosem 
przez zaciśnięte zęby:

—  D ość tego! Teraz muszę się dow ie­
dzieć kim pani jesteś!

—  C zy nie szkoda... —  zaczęła łagodnie.

—  D okąd, proszę pana? —  przerwał 
szofer. 4

—  Hanka chciała zaprotestow ać, bo 
przecież nie mieli w spólnego „dokąd*1, ale 
przem ilczała.

Zresztą w yręczy ł ją  L achow icz:
—  Xa W olę!
P odczas długiej jazdy  m ocno trzym ał 

wąskie delikatne ręce w  swoich spracow a­
nych dłoniach, jakby się cjbawiał, że mu la ­
da chwila ucieknie. Jej natura, od dzieciń­
stwa nie znosząca przem ocy w  żadnej for­
mie, ukorzyła się przed w olą tego człow ie­
ka i przyjęła ją bez sprzeciwu i nawet bez 
przykrości.

Xa kilkaset kroków  przed stacją dośw iad 
cżalną Lachow icz zapukał w- szybę i samo­
chód ztrzymał się. Poszli na piechotę. Piotr 
otw orzył furtkę, nie okazując zdziwienia, 
gdyż był przyzw ycza jon y  do w izyt pana in­
żyniera w najbardziej n iepraw dopodobnych  
godzinach. Pt róż coś m eldował L achow iczo­
w i, i Hanka, nie czekając, weszła do bu­
dynku sarna.

W izy la Mac. A listera i w yczerpanie ner-, 
w ow e po konferencji D em bowieza w  połą­
czeniu z prześlądującem  ją ca ły  dzień prze­
czuciem , ż-e znów coś zajdzie, z łoży ły  się 
na nastrój pełen trw ogi; n igdy nie obaw ia­
ła się ciem ności, ale dziś nieośw ietlone w nę­
trze hali gn iotło ją. w ydaw ało się groźnem  
jak śmierć, strasznem jak nieskończoność.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i
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Najwyższe odznaczenie na Wystawach w Katowicach i Radomiu.

N a j w i ę k s z y  w P o l s c e

układ Aparatów i Przyborów Kościelnych
Fr. Kopiczyński i SkaP ra c o w n ia : 

Telefon  1 3 4 -6 5 . Kraków, ul. Bracka 2.

! J 8 3̂ ,’®n on , z wyźszem 
studium rolnirzcm , 

odbyta praktyką w kraju 
i zagranicą, stanu w olne- 

| go, poszukuje posady — 
l w admin. D óbr ziem skich 
łącznie 7. gospod. ryb nom 
i lasow em . Łaskawe zgło­
szenia prószy skierow ać 
do admin. Głosu Narodu 

pod .A G R O N O M '.

Posiada na składzie wielki wybór materjałów na S Z T A N D A R Y , 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami Organizacyj Wojskowych, Łegjonowycb, 

Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p.

u
Komornik

Sącłu Grodzkiego 
w Krakowie.
Rewiru V. 

ul. Bonarka 18.
Sygn. V. Km. 12/3*.

Strona Egzekwująca. Zakład Ubezpieczeń 
od Wypadków we Lwowie. Oddz. w Krakowie.

Strona zobowiązana, Inżynier Janusz Schu- 
rak w Borku Fałęckim.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

V . rewiru Piotr Bill mający kancelarję w Kra­
kowie przy ul. Bonarka L. 18. na podstawie 
art. 602 Kpc. podaje do publiczifej wiadomości, 
że w dniu 24 listopada 1934 r. o godzinie 
11-tej, w Borku Fałęckim w Zakładach ,,Sol- 
vayu odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do P. inżyniera Janusza Schuraka 
składających się z maszyny do pisania „Ideał14, 
4 wozów do robót ziemnych na podwoziu że­
laznym o 2-ch osiach. 2-ch kafarów drewnia­
nych z babą żelazną, kuźni polowej, betoniar­
ki ręcznej typu ,.Lorenz11 .materiału drzewne­
go 5 m3 sosnowego, a 1 cal grubości, około 
20 do 24 ctn. okrąglaków 5 m3 sosnowych, 
oszacowanych na łączną, sumę Zł. 3050.— . Ru­
chomości te można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu j czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 5. listopada 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V.

P io t r  B ill .

Złół składkę
n a  n o w o d z i a n !

„i..*-, h
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I  P S E R W S Z O M W Y  |

I z a k ł a d  k r a w i e c k i J
JOZEFA G A U D Y N A

Hraftów, ul. ZuhitKfcwiaa Ł. 5. «
gm ach R  K. O. — Telefon Nr. 139-28. J

W ykonyw a wszelkie roboty według * 
najnowszych żurnali paryskich i lon- «  
dyńskich. —  W ykonania pierwszorzędne. •

Ceny bezkonkurencyjne. S
■ e
® Dla P. T. Urzędników  specjalne z n iż k i! J

Ks. Marcin Rolew ski:

J i i i t i l l i n  Krata M i  Jadwiga"
Ź ródłow y życiorys Sługi Bożej Jadwigi jako 

K rólow ej i Świętej

Cena 2.50 zł.
S k ł a d  główny w księgarn i św. W ojciecha  

w Poznaniu albo u Autora w Jarosławiu,
Nr. konta poczt. 145.541.

i i i  PoM iisa  Pracy
dla

Służby Domowej i pokrewnych zawodów

Rynek Gł. 29, il-piqtro. telefon Nr. 104.83
Godz. zgłoszeń od 9— 1 i od 4 —7 uopoł.
—  poleca żeńską służbę domową. —

Kapelusze
męskie

na obecny sezon
poleca

Antoni Jarosz,
Kraków. Sławkowska 24

Dom XX. Marków.
Wykonuje wszsIKIe npew jt.

U f i r b o r o w e masło d e ­
serowe za- 
w ie ra ją c e

wysoki procent tłuszczu zachowujące d łu ­
go swą £wIsio£ć, oraz dworskie (kuchen­
ne) codzeennie tw le te  —  poleca po p rzy­

stępnych cenach

Ka z im ie r z  b a r t m z e w s k i
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  49.

ROK ZAŁn 1911. TELEF. 112-20.

j e d y n a  n a j s ia p s z a  p o l s k a  mm
O D L E W N I E  P Z W O M O W

L U D W IK A  f  E IC Z Y Ń S K IE © ©  i  §fc» D A £ i  f i u m m u n
W HAKU SZU 

uf. Króla lano Sohłeshiefio 25.
W  P R Z E P 1 Y S L I J
ul. Krasińskiego o?.

N o w o ś ć !
Pęknięte dzwony historyczne 
s p a j a  wynalazkiem Ludwika 
i Michała F e l c z y ó s k a c h  pod 
gwarancją uzyskania pierwot­

nego dźwięku i tonu.

Dostarcza dzwony wszelkich roz­
miarów i tonów wedłu najnowszych 

szablonów fracuskich.

Wykonuje kompletne żelazne dzwonnice.
Wysyła na żądanie strony specjalistę w celu udzielenia fachowych

porad i wskazówek.
rm m

KADZIDŁO
K o ś c i e l n e  Królewskie 
zł. 5.90, doborowe 4 zł. 
za kg wraz z opakowa­
niem. Dostarcza Labora­
torium „Derma*, Kraków 

Plac Nowy 16/8.

$ r 2 i #  a z a f e u & n a c f a  t o w a r u

D o m o ł i / m a ć  s ic  n o  o $ łflS 2 flit| C i| c fii sie

n>  „ S t o s i e
f t

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zw ykłe za wiersz m ilim etrowy . . 20 gr.
Nadesłane » .  „ . . 50 ..
Kom unikaty po kronice „ „ . 60 .

na 1-szei „  -  . . 70 .

10 gr.Drobne za wyraz . . .
Układ tabelaryczny o 50®/0 drożeć 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proc.

.Wjdawca. ta ..Głos Narodu14 Sk« i  c*r. odnow. K. łłoleJtsa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia ..Głosu Narodu14 pod żart. R. Ferks,


